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Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
Oddzielne Nra „Czasu,* :0 ile zapas starczy w Krakowie po 10 e., z przesyłką pocztową 12 c. 
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ństy rekl jne niezapieczętowane niepodlegają; opłacie pocztowej. --- Listów niefrankowanych nie 
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Przedpłata na „CZAS“ 
od dnia 1 Lipca 1875 r. 
w Krakowie 


na pół rokn na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąn 
złr. 10. złr, B. złr. 4, złr. Ba 


Z przesyłką pooztową w państwie 
austryaokiem: 


„ ma pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
złr. 18. zir. ©. złr. 8. zir. 8:50 


Uprasza Bię o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsce odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy. się tylko od plórwszego do o 
statniego dnia w miesiącu, 

R= Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
kazem pocztowym. 4 

Cena „Qzasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule ka 
; Łdego numeru. 
i 


kraków 22 czerwca. 

Stosunki Anglii do Rosyi zajmują w danej 
„ chwili powszechną, uwagę, z powodu zacho- 
wania się gabinetu St. James w sprawie groźb 
"wojennych pruskich, i stały się powodem li- 
cznych uwag w prasie europejskiej. Niespo- 
dziewane wystąpienie rządu królowej Wiktoryi 
„wydało się tem dziwniejszem, że szło ręka 
iw rękę z Rosyą, kiedy powszechnie wierzoņo 
"w antagonizm obu moćarstw z powodu kwe- 
'«gtyi średnio-azyatyćkiej. Pisaliśmy już przód 
„ tygodniem o znaczeniu interwencyi angielskiej 
ze stanowiska polityki europejskiej, obecnie 
-©zaś wracamy do wzajemnych stosunków obu 
- jmterweniujących za pokojem mocarstw, gdyż 
nie uważamy wcale za rzecz nadzwyczajhą 
. wspólnego ich działania, ani też nie możemy 

zgodzić się z zapatrywaniem, żeby Rosya po- 
trzebowała je okupić pewnemi ustępstwami w 
sprawach azyatyckich. 

Pogłoska o zawartym układzie pomiędzy 
Auglią i Rosyą odnośnie do neutralności pe- 
wnych terytoryów w środkowej Azyi, mogła 
powstać jedynie z braku pamięci niektórych 
`- organów prasy, „układ. bowiem podobny o ile 
„istnieć może, istnieje już lat parę. Jeszcze 
przed zaborem Chiwy przez Rosyę toczyły się 
porozumienia w tym względzie, a następnie 
 Rosya przyłączywszy do swoich azyatyckich 

posiadłości nowe terytorya, okazała się skłon- 
ną uczynić zadość żądaniom angielskim. Zgo- 
dzono się wówczas, że o neutralności zupeł- 
nej krajów dzikich, , w których ciągłe intrygi 
i namiętności poruszają masami ludowemi mie 
„może być mowy w Azyi w tem znaczeniu, 


Część literacko-artystyczna. 


ZDANIE SPRAWY 


z ruchu naukowego Akademii Umiejętności 
od 4go maja 1874 r. 
podane przez 
Sekretarza jJeneralnego. 


(Dokończenie) 


Z tąż samą gotowością, ctrzymaliśmy od Towa- 
rzystwa bistoryczno-literackiego w Paryżu i za po- 
średnictwem Towarzystwa przyjaciół nauk w Po- 
garniu, znaczie m:tesyały do zamierzonego wyda 
wnictwa aktów Jana IlIgo, któremi trudni się czł. 
komisyi p. Fr. Kłuczycki. Z najżyeszą też wdzię - 
oznością podnieść musimy st- rania, jakie łożył ksią 
żę Władysław Czartoryski w wyjednabiu nów 
wstępu do archiwów zegraricznych, celem czerpa- 
nia z nich w wspomnianym kierunku, tem bardziej, 
że nie jedynyto dowód jego gorliwości dla insty- 
tucyi naszej. 

W trafoej, jak mniemam, myśli, aby objęte w I 
tomie dypłomataryusza kapituły katedry krakow: 
skiej, czasy, pojtśnić równoczesnemi dyplomatami 
małopolskiemi z invych ozerpanemi źródeł, Dr Fr. 
Piekosiński przygotowuje wydsrie kodeksu meło- 
polskiego, które uprzedzi drugi tom kodeksu kapi- 
tuły. Dostarczył do t:go zbioru między in:emi dd- 
pisów dyplomatycznych czł. komisyi p. Bogden Łiu- 
szczyńwki z archiwum akt grodzkich i ziem- 
skich w Krakowie, które nabyła komisy, jak nie- 
mniej indeks obłat od r. 1572 do 1796, znaczte, 
wartości dla każdego, któryby w archiwum tutej- 
szem chciał hietcrgózne czynić poszukiwanie. 

Co do wydawnictwa, ograniczyć się komisya niu- 
sista w bieżącym roku do IIIgo tomu piearzy deie- 

w'polskich, który wypełni: Księga pamiętnicza 

ranciszka Medekszy, podsjąca nowe i cenne szcże- 
góły do dziejów litewskich w końcu panowania Jana 
Kazimierza, staraniem czł. kom. Dra Wł. Sóredyń- 
skiego; i TV tomu Staródawnych prawa pólskięgo 
pomników, który w myśl Z. A. Helola mieścić bę- 
dzie synodyki krakowskie i inne pomniki tstawo- 
dawstwa kościólnego w Polsce. Wydsniem kryty- 
oznem Synodyków zajął Się czł: Akad: mii Dr U. 
Heyzman, prof. prawa kanonicznego w Uniwereyte- 
cie Jagiellońskim a pracę jego i z tej przyczyny 
podnieść mucimy, że usurął naprzód wszelkie |za 
nią wyńe grodzenie. 

"W ogóle 


„fagromądzone w Komisyi żasoby prze- 
£ PA wiele fundusze jej i to wyfożażenie, któ- 


jakie do tego wyrazu przywiązują w Europie 
do krajów takich jak Belgia lub Szwajcarya 
uznanych za neutralne. Oba więc. państwa 
przyjęły jedynie linię graniczną swego wpły- 
wu, zobowiązując się utrzymać porządek w 0- 


brębie taj sfery. W ten sposób zdawało się 


Anglii, iż ogranicza niczem dotychczas nie- 
wstrzymane posuwanie się Rosyi w Azyi środ- 
kowej; kiedy Rosya przeciwnie zachowała 
przekonanie, że narzuciła Anglii obowiązek 
strzeżenia” bezpieczeństwa w'stronach, w któ- 
rych nie dosięga jeszcze wpływ Rosyi i dała 
tem samem białemu Carowi zupełną swobo- 
dę postępowania w granicach pozostawionych 
wpływowi rosyjskiemu. O korzyściach powyż- 
szego układu dla Rosyi piszliśmy w swoim 
czasie, dlą zapewnienia niejako sumiennego 
wykonania jego warunków doprowadzono do 
skutku małżeństwo Księcią Edymburskiego z 
jedyną córką Cara. Stosunki też obu mocarstw 
od tego czasu żadnej nie uległy zmianie, An- 
glia bez wątpienia pojmuje zawsze niebezpie- 
czeństwo, jakie zagraża jej posiadłościom in- 
dyjskim, ale to jej.nie przeszkadza zachowy- 
wać ścisłą przyjaźń z Carem północy. W po- 
lityce angielskiej nastąpił bowiem zwrot w tym 
duchu, że nie widząc w danej chwili możno- 
ści powstrzymania siłą postępów Rosyi, pra- 
gnie zapobiedz rozszerzaniu się jej panowania 
w Azyi przez zbliżenie się do niej, przez po- 
dzielenie się z nią wpływem na stosunki azya- 
tyckie. Przyszło to Anglii tem łatwiej, że do- 
tychczas Rosya nie jest jeszcze groźną dla niej 
współzawodniczką w ruchu handlowym na tar- 
gach azyatyckich; do pewnego czasu może 
nawet Anglia spodziewać się uzyskania szer- 
szego wpływu w handlu azyatyckim przez u- 
trzymanie dobrych z Rosyą stosunków. 


W tej nowej polityce gabinet St. James 
może istotnie poszczycić się pewnemi korzy- 
Ściami, nie tylko bowiem zapowiadana na rok 
zeszły wyprawa rosyjska na Turkomenów po: 
kolenia Teke, czyli na Merw w pobliżu He- 
ratu, nie przyszła do skutku, ale nawet ten 
rok przechodzi bez żadnego zaboru przez Ro= 
syę nowych posiadłości i utarczki z Turkome- 
nami nie posuwają granie Rosyi ku Indyom 
ani ku Persyi. Z jakichkolwiek zresztą powo- 
dów, ale również w danej chwili, nie ma po- 
wodu gabinet angielski uskarżać się na zacho- 
wanie Rosyi względem Turcyi. Słowem, ostro- 
żna polityka Anglii nie puszczającą się na ża- 
dne awanturnicze plany, wprawdzie nie daje 
rękojmi na przyszłość, ale obecnie zapewnia 


rego mię w przyszłych latach od akademii spodzie- 
wać może. Gotowym do druku jest zbiór aktów do 
panowsń Jara Olbrachta i Aleksandra. zebrany 
staraniem Dra J.. Szujskiego za współudziałem 
Dra A. Pawińskiego, oczekuje go Wielewickiego: 
Historia domus professae ad Sanctam Barbaram 
powierzoca nam przez p. Stefana Muczkowskiego, 
ligi tom dyplomataryusza kapituły krakowskiej, 
zbiór dekretów sądu magdeburskiego w Krakowie 
zebrany przez Dra Bobrzyńskiego, dwa dyaryusze 
kongresu wiedeńskiego Dra Fr. Ks. Liskiego, dal- 
sza tomy pism pośmiertnych Z. A. Helcla wydáċie 
geograficzno-bistorycznego pieu dyeceżyi krakow- 
skiej, że tu przemilczymy o licznych dostarczanych 
nam rękopismach w odpisach lub oryginałach, któ- 
re zasługują na ogłoszenie drukiem. Z, ochotą. też 
odstępuje komisya bistoryczna dalsze wydawnictwo 
starodawnych prawa polskiego pomników komisy! 
prawniczej Wydziału, w przekonaniu, że po- 
dział pracy i zwrócenie się sił fschówych do czę- 
ści wydawnictwa przez nią tymczasowo objętego, 
przyspieszy tylko dalszą publikacyę w kierunku ży- 
wo ją obchodzącym. 

Z dzieł fanduszem akademii wydanych pojawił 
się w roku przeszłym pierwszy tom „Dziejów bəz- 
królewia po Janie III,* czł. Antoniego Walawskie 
gO, hind ai nowe z zagranicznych srchiwów czer- 
pane światło na tę smutną epokę historyi naszej. 
jak niemniej tom ostatni materyałów etnogreficznych 
p. Oskarń Kolberga p. t. Lud, obejmujący dalszy 
ciąg monografii ludu *ktakowskiego. 


Jak w roku przeszłym pracowała akademia chę : 
tnie, ilekroć władze rządowe lub' krejowe zawez- 
wały jej naukowej pomocy, bądź to w sprawie tłu- 
maczenia üst na poprawną polszczyznę, zajmu 


jących komisyę prawniczą, bądź w sprawach ty- 


zących się przytódniotwa krajowego lub bistoryi 
Miłym też dowodem zaufania obdarzyła ją ostatnie 
sesya sejmu krajowego, wyznaczając fandusz na ba- 
dania górnicze staraniem i pod kierunkiem komi- 
syi fizyograficznej podjąć, się mające. Odezwy ta- 
sze do zagranicznych akademij i towarzystw, które 
z b. Tow. neuk. krak. w stosunku niestały, wysto- 
sowane z początkiem tego roku, gdy już mieliśmy 
poważną liczbę książek do wysłania, znalazły i 
znajdują wszędzie uprzejme przyjęcie i wzajemność 
w nadsyłkach. Do związków nowych. z akademią 
monachijską, gottypgskę, z biblioteką petersburską, 
z licznemi Towarzystwami bistorycznemi i przyto- 


'dniczemi, niemieckiemi, francuskiemi, angielskiemi 


i rosyjskiemi przybył w ostatnich dniach stosuńek 


wszystkie wydawnictwa od r, 1865, wielkiej dla nas be- 
ny, stoguńók, w którego zapośredhićzeniu wdzię- 


z instytutem Franoyi, przeznaczsjącym dla das 


niejakie korzyści. To też gabinet angielski nie 
potrzebował na teraz zbliżać się do Rosyi, 
ani nie mógł uzyskiwać nowych z jej strony 
ustępstw, gdyż zbliżenie nastąpiło już dawniej, 
a Rosya. jest dość przezorna, aby miała przyj- 
mować zobowiązania, któreby istotnie w czem- 
kolwiek miały krępować jej działalność w po- 
lityce średnio-azyatyckiej. 

Z drugićj znowu strony Rosya nie potrze- 
bowała zbliżenia się Anglii do interwencyi 
pokojowóćj w Berlinie, jak tò już dawnićj wy- 
kazaliśmy, albowiem wpływ jéj przez to nie 
wzmocnił się, chociaż bez wątpienia było jćj 
na rękę wobec odwiedzin króla Szwedzkiego 
w Berlinie, okazać pewien związek z Albio- 
nem. Interwencya angielska nie miała na celu 
okazania pomocy Rosyi, ile raczój była skie- 
rowaną przeciw polityce pruskiéj, nie mogła 
też nawet być następstwem układu z Rosyą 
zawartego. Potrzeba bowiem rozmyślnie zamy- 
kać chyba oczy na wszystko co się dzieje, 
aby przypuszczać, że rząd Północnego mocarza 
mógłby występować w Berlinie z pozorem nie- 
przyjaznego usposobienia, 

Jeżeli jednak nie było podstawy do więk- 
szego zbliżenia» się obu mocarstw na'polu po- 
lityki europejskićj, to również azyatyckie spra- 
wy nie wymagają żadnych układów. W Azyi 
środkowój nie słychać obecnie o silniejszćj fer- 
mentacyi umysłów, a wiadomo, że takowa za- 
leży przeważnie od Rosyi, która jeśli pragnie 
posunąć się tam o krok dalćj, wywołuje za- 
mięszania, aby je następnie mogła uśmierzać 
i czerpać ztąd powód do dalszych zaborów. 
Stosunki więc azyatyckie utrzymują się na tćj 
stopie na jakićj stanęły drugi rok temu, kie- 
dy ogłoszone noty obu rządów wyjaśniły je 
przed całym światem w przeddzień związku 
panujących rodzin, uważanego zę strony An- 
glii za rękojmię szczerości oświadczeń wysła- 
nego przez Cara nadzwyczajnego posła, a dziś 
stałego ambasadora Resyi przy dworze angiel- 
skim hr. Szuwałowa. Stosunki te są przyja- 
zne, a jeśli nie są w stanie całkiem usunąć 
antagonizmów opartych na dążeniach i intere- 
sach narodowych, to przecież są równie do- 
bre, jak w ogóle stosunki mocarstw europej- 
skich. Nietylko bowiem pomiędzy Rosyą i An- 
glią, ale. na całym kontynencie osobiste związ- 
ki panujących grają dziś główną rolę w utrzy- 
maniu pokoju, i w zacieraniu antagonizmów; 
opinia zaś powszechna popiera ten kierunek, 
gdyż głównem pragnieniem ludów jest ustrzedz 
się od niebezpieczeństw wojny, po którćj nie 


oznie uznać powinniśmy starania księcia Wł. Czar- 
toryskiego, pp. Bronisława Zaleskiego i Władysła- 
wa Chodźkiewicze. 

Jeż:li w tem zgłaszaniu się do zagranicy, óstro- 
żpi wyczekiwaliśmy chwili, w której nie z gołem 
słowem sle już z dowodami pracy w ręku odezwać 
się było można do pełnych zesług i zasobu insty- 
tucyj narodów europejskich, sby Die doznać od 
mowy, ną którą polskiego imienia Akademii nara. 
żać się nie godziło; to ostrożniej jeszcze wypadło 
nam poczynać z wchodzącemi dzisiaj w zwyczej 
korgresami naukowemi, już to że względń na szczu- 
płe nasze fandusze, już ze względu na świeżość i 
wielorako trudne położenie iustytucyi naszej. Pra- 
muj w domn i staraj się, aby praca twoja zjednała 
ci obywatelstwo, było naszem hasłem. Na kongre- 
sie też tylko archeologiczoym w Sztokholmie za- 
siadał w charekterre delegata Akademii czł. J. I 
Kraszówski, podjąwszy się tego trudu i kosztów 
wyprawy, z której zdał sprawę w jezyku fraucuz- 
kim, za ĉo serdeczną wdzięczność publicznie mu 
oświadczamy. Niewzięcia udziału w kongresie ar- 
chsologicznym kijowskim, za które nas ganiono i 
chwalono po dziennikach i znowu szczerej naszej 
chęci 7awiązenia pożyt:cznego stosunku z nauko- 
wym ruchem rosyjskim, tak bliskim sprawami ba 
dania dziejów, zabytków archeologii i przyrody, 
chęci objawionej między innemi powołaniem na 
członka br. Aleksego Uwarows: rio będriemy tłó- 
maczyć przed tymi, którzy nie choieli pojąć dotąd, 
że istotą naszego bytu, warunkiem naszego po- 
żytecznego działania jert postępowanie stałe i nie- 
wzruszone ku celom nauki, wolnej od przymieszki 
jakichkolwiek politycznych dążeń, którzy też mogą 
być pewni, że żadna pochwała i żadna nagana nie 
óldwróci nas ód trzeźwo i jak mniemamy, właśnie 
dla tego i patryctycznie i po obywat:lsku pojęte- 
go celu. Wobec drogi naszej, dążącej spokojnie 
ku zadodyć uczynieniu zadaniom naukowym pol- 
skim i zespoleniu sił naukówych polskich, mogła 
podróż do Kijowa być mniej właściwą, gdy dąże- 
nie do spotkania się z rosyjskiemi pracami i pra- 
cownikami naukowemi ra polu wymiany publika- 
cyj i pomocy naukowej jest dla nas zawsze tak 
samo koniecznem, jak dążenie do innych z uczo- 
nym Światem zegranicznych stosuvków. 

Najchętniej pochwalilibyśmy się w końcu nasze- 
go zdania sprawy dowodami gorliwości i życzliwo- 
ści ze strony powszechności krajowej, którą w skro- 
śleniu naszych stosunków do zagranicy podnieść 
musielfśwy. Nie brakło nam jej wprawdrie ani ze 
och uczonych różnych dzielnic dawnej Polski i 
prówiucyi naszej, którzy chętnie garnęli się do nas 
`z prachmi swemi, ami ze strony Towarzystw nau- 
kowych polskich, mi któremi najsórdeczniejsze 
"wdzięczności 


Rok 1875, 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „CZASU,* księg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie- 
rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. ©głoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5cnt, Nadesłane 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Hbołączenig 
do „„Czasuć (prospekta, gk arze, ogłoszenia i t. p. przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl, dfa 
zamiejscowych, a 50 cnt, od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasz8 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. IFrrenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w. Wie- 
dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr 38. Na Framcy i Anglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, zad Poissonigre Nr. 33. Qgłoszenia zaś: w Wiedniu Walifischgesse 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei See dy i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Lób, Reichsrathsplatz N. 2.1 R. Mosse Seilerstatte N. 

w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M.p. G. L. Daube 8 


O EO DŻ ŻE RZ BZ ZZOZ ZOZ ŻE ŻE 


eżą big Towarzystwu bisto- 


2, Rotter & Com. AZ 
Jom. 


ZEE 


spodziewają się z doświadczeń przeszłości ża- 
dnego pomyślnego wpływu na rozwój wewnę- 
trznego i publicznego życia. 


KORESPONDENCYA „CZASU! 


Wiedeń 21 czerwca. 


(R.) Telegram mój sobotni, który od razu z 
Krakowa przesłany został do Aag A Pressey, do- 
viósł wam o spotkaniu między N. Parem a Ca- 
remm. Nastąpi ono w ostatnich dniach tego miesią- 
OB, a zatem w przyszłym tygodniu i to zapewne 
w Komotau, nie w Chebie (Eger). N. Pan z Ko- 
otau jeszcze towarzczyć będzie Carowi część dro- 
gi na terytoryum austryackiem. Spotkanie to nie- 
zawodnie świadczy o serdecznym stosunku obu mo- 
nsrchów i obu państw sąsiednich. Ze strony półu- 
rzędowej naturalnie upatrywać będą w tym zjeź- 
dzie ponowne zabezpieczenie pokoju europejski:go 
i związku trzech monarchów. Nowa Presse zrobiw- 
azy fiasco z zjazdem trzech monarchów w Eme 
i z przygotowaniami w zamku Schaumburskim ps 
przyjęcie N. Pana, cieszy się przynajmniej z zjaz- 
dem dwóch monarchów w Komotzu i znajduje, 
że to potwierdzenie jej pierwotnej wiadomości „lu- 
bo w inoej formis“. Prawda, ż3 „w innej formio“. 
Zobsczymy, jakia echo znajduje w Berlinie donie- 
sienie o spotkariu się obu monsrchów, a echo to 
usm powie, czy zjazd w Komotsu będzie miał po- 
dobieństwo do dawniejszych zjazdów, czy też ra- 
nzej do zjazdu weneckiego. Pośrednikiem zjazdu w 
Komotau był — jak się zdaje — arcyksiążę Al- 
brecht w Jugenheim. Dzienniki tutejsze jakoś pie- 
mogą się zapalać do tego zjazdu, bo brakować 
tam będzie cesarza Wilhelma. To też Vorstadt 
Zig wyraża życzenie, aby zjazd w Komotau był 
tylko poprzednikiem zjazdu N. Pana z cesarzem 
Niemieckim, by zupełny zedsć kłsm pogłoskom o 
zachwianiu się przymierza trzech mocarstw. Mon- 
tagerevue pośpiesza z telegramem berlińskim, że 
nastąri tabża zjazd N. Pana z cesarzem Niemie- 
ckim w Ischbl; to nie nowins, gdyż każdego roku 
N. Pan widuje się z cesarzem Wilbelmem w prze- 
jeździe oststniego do i z Gastein. Ale zjazdy w 
Ischl pozbawione są — dla tego, ż3 co rok wra- 
caig — pewnej cachy uroczystej, którą mieć bę- 
dzia niezawodnie spotkania w Komotau. 

Podłog zgodnych windomości sekwestr kolei 
Iwawsko-czerniowieckiej ma być wkrótce zniesio- 
nym, poczem nastąpi wybór nowego jeneralnego 
dyrektora; potwierdzenie wyboru zawisło od rządu. 
Pogłoski — które dostarczyły jednemu z tutejszych 
tygodników wątku do artykułu wstępnego, pogło- 
ski — jekoby Rada nadzorcza zamierzała pono- 
wnio wybrać p. Of>snheima dyrektorem jeneralnym, 
nie mogą mieć podstawy, skoro potwierdzenie wy- 
boru od rządu zależy. Rada nadzorcza mogłaby 
chyba tylko czczą wykonać demonstracyę. 

Wielkorządes fabryk działowych p. Krupp przy- 
był do Wiednia, lecz ząpóźno, aby módz wpłynąć 
na decyzyę w sprawie uzbrojenia artyleryi austrya- 
okiej. Mówią, że p. Krupp zamierza zaprzeczyć Au- 


ryozno literackiemu w Paryżu i jego sekretarzowi 


p. Bronisławowi Zaleskiemu, jak niemviaj zbiorom 
naukowym zakładu Ossolińskich, ka. Wł. Czarto- 
ryskiego, hr. Tarnowskich w Dzikowie, hr. Dzia- 
łyńskiego w Kórniku, Przew. Kapituły i Bibliotece 
Uniwersyteckiej w Krakowie. Nie brakło nam jej 
że strońy pism, przez dojrzałych i sumiennych pro- 
wadzonych ludzi, którzy pojmują obowiązek zwra- 
canis uwagi ogólu na wszystko, co obiecuje temu 
ogółowi pożytek, a nie wykluczamy tu bynajmniej 
surowej 1 ożtrej krytyki naszych prac, byle odzna- 
czałą się znajomością rzeczy, dobrą sią i wyro- 
zumieniem trudnego początku! Ale spokojna i nie 
pochlebisjąca sobie świadomość nie pozwoliła nam 
dotąd czuć koło siebie tej ciepłej atmo:fery, która 
dodaje sił i otuchy, która brzmi przychylnem sło- 
wem żywego interesu: Co się u was dzieje? jak 
wam się powodzi? jaki stosunek środków waszych 
do waszej pracy? Charakterystyczny fakt, że kon- 
kursowe fandusze przysyłano nam z Warszawy, 
zbiory znaczne książek przeważnie z wychodźtwa, 
wyrazy ciepłego uznania z zagranicy, że książki 
nasze prawie wyłącznie rozchodziły się w Króle- 
stwie Polskiem i zagranicą, jak nas z jednej stro- 
ny napełriał otuchą, że umieliśmy przemówić sło- 
wem polskiem do serc polskich, tak z drugiej nie- 
mógł nas niapcuszsć o właściwym naszym do naj- 
bliższego społeczeństwa stosunku. Jeżeli też dalęcy 
jesteśmy od skłzdaniaa tutaj winy na to społe- 
czeństwo, tyloma zadanismi i trudnościami obcią 
żone, a pochopni do upatrywania przyczyny w 80- 
bie samych i usuwania jej przez coraz większą i 
szczerszą usilność w pracy naszej, aż do uwido- 
oznienia pożytecznych celów naszej instytucyi — 
to wyrazić t» uczucie nskazywało tylekroć powta- 
rzające się doświadczenie w. dziejach nsrodu na- 
szego! Doświadczenie to nakazuje, aby korzystać 
z sposobności podanej przez Opatrzność, aby chwy- 
tać złotego ptaka sprzyjających okoliczności, aby 
nieodkładać na jutro pełnego rozwoju życia, bo 
korzystaniem z tego, co dzisiaj danem jest i do- 
zwolonsm, żyją i zoonieją zdrowe spółeczeństwa ! 
Niestając też w sprzeczności i "mowie z Èa- 
dną z żywotnych dźwigni spółeczn żyjąc prze- 
liczbą krajowych członków wśród najgoręt- 

szego udziału dla zadań jego natury religijnej, po- 
litycznej i spółecznej, musi wszakże demia win- 
dykować słowem, popartem przykładem pracy we- 
e sił i możności, niezmierną ważność i donio- 
słość celu i rozwoju naukowego narodu, a czując 


pewien chłód w usposobieniu spółeczeństwa dla 
tego celu, przestrzedz przed niebezpieczeństwem, 


grożącem zarówno pięknym tradycyom przeszłości, 

jak i lepszym widokom naszym na przyszłość, gdy- 

by się ten chłód stawał trwałem jego usposobie- 
em. A 


stryi prawa do przyjęcia systemu Uchatinsa, niby 
opartego ra systemie Kruppa. Byłaby to niewinna 
zabawka ze strony p. Krupps. 


Londyn 15 czerwca. 


W przeszłym tygodniu najwięcej zajmowsły wy- 
padki parlamentarne tyczące Bię kwestyj finanso- 
wych. Były one bowiem zawsze najsłabszą stroną 
rządów zachowawczych. Ministeryum obecne nie 
czyni w tym względzie wyjątku, m chociaż wyszło 
zwycięsko z rozpraw w przeszłym tygodniu, wygra- 
na kosztowała go wiele. Peojekt o kasach oszozę- 
dcości ezczególniej dał się mu we znaki. 

lune rozprawy niemniej ważne wywołał w prze- 
szłym tygodniu deputowany Dixon wnosząc bill 
o przymusowem wychowaniu niższem i o przyżmu- 
sowem założeniu biur dla dyrekcyi szkolnej we 
wszystkich dystryktach. Obecnie niższe wychowa- 
nie jest dowolne. Katolicy, kościół urzędowy i głó- 
wne sekty dysydentów, mają prawie we wszytkich 
miastach i wszystkich dystryktach organizacyę nat- 
ki początkowej. Nauka religii podawaną jest w ich 
szkołach według zasad właściwych każdej z tych 
religij. Biura szkolne zakładają się, tylko w dy- 
stryktach, gdzie dobrowolne usiłowania tych orga- 
nizacyj religijoych, nie wystarczają na potrzeby lu- 
dncści w przedmiocie niższego wychowania. Biura 
te szkolae są wybierane przez płacących podatki 
i każda szkoła założona przez nich, może bjć w 
swem nauczaniu wyłącznie świecką lub nie, według 

o, jak chce jej biuro. Gdy biuro szkolne jest 
założone w jakim dystrykcie, może stanowić, przez 
swój regulamin, który skoro zostanie sankcyonowa- 
nym przez wyższy departament lub przez mizistra 
wychowania publicznego, uzyskuje moc prawa, aby 
niższa nauka była przymusową w tym dystrykcie. 

Bill p. D:xona wnosi, aby znieść to pzawp do- 
wolne. Żąda, aby całą Anglię podzielić na dyatryk- 
ty ezkolne, mające każdy swoje biuro i szkoły za- 
łóżone przez to biuro. Choe orar, aby niższe wy- 
chowanie było jadnostejsie przymusowem w całej 
Anglii. Katolicy, stronnictwo kościoła urzędowego 
i wszyscy zwolennicy religijnego wychowania są 
przeciwni billowi p. Dixona, obswisją sę bowiem, 
se bez słuszności, aby biura szkolne założone w 
całej Avglii nie zaprowadziły wszędzie szkół, z któ- 
cych nauka religii byłaby wypędzona, lbo przynaj- 
mniej była podawana w sposób powszechny, niezś- 
wisły od dogmetów właściwych temu lab owemu 
wyznaniu. Lecz eo do kwestyi przymusowego wy- 
chowanie, te same żywioły mniej są przeciwne pro- 
jektowi do prawa p. Dixora. Nie odrzuceją bszwr. 
dnie zasady. W gabirecie zaś cbecnzm toryeó* są 
stronnicy przymusu, ale tak jaf-i przywódcy Na- 
tional Society, wielkiego stowarzyczenia apglik:h- 
akiego dla wychowania, różnią się w opiniech co ` 
do tego przedmiotu. mt 

Bill p. Dixona na największą natrsfił opozycję 
z powodu wielkich wydatków, jakichby wymagało 
założenie i urządzenie biur szkolnpch ; jekoteż z po- 
wodu, że parlament zawctował już pomoc roczną 
na korzyść szkół tak zwanych dobrowolnych, po- 
moo, która została rozdaną w pewaym stosunku, 
według liczby nozniów, którzy odbyli. egzamina w 


Oddanie się wyłączne praktycznym celom życis, 
w celu podniesienia bytu materyalnego, cenienie 
nauki o tyle, o ile ona do tych praktycznych oe- 
lów prowadzi, a więc zniżanie na e orga Bo zr 
tej córy niebios, która szuka prawdy i mądrości, 
podporządkowanie jej i ujarzmienie, aby służyła po- 
trzebom chwili, adwokatowała namiętnościcm po- 
litycznym i spółeczoym, w końcu podejrzywanie, 
że z wyznawczyhi prawdy, może stać się strąco- 
nym anicłem pychy rozumu ludzkiego, a więc uni- 
kang i nejściślej strzeżoną być winna; wazyetkie te 
pojęcia chorebliwe, gorączką czasów, zcikczemnie- 
niem duch, lub obawami małodusznemi sprowa- 
dzone, za granicą coraz powszechniejszę,. ostatnie 
mianowicie objawawi wielkich obłędów, jeżeli nie 
usprawiedliwić to tlumsczyć się dające, dla vas, 
dla spółeczeństwa, które się tyle uczyć musi, aby 
wicd:ą, dośsiadczepiem, metodą i szkołą dorównać 
zagranicy, bylyby i byóby musiały zabójczemi, bo 
wiodłyby za sobą w nieuniknionej kolei cynizm, u- 
padok ducha i wiedzy, wyparcie się wzniosłych dą- 
Ż'ń, a co za tem idzie, skarłowaciałąść pokolenia. | í 
Nie dopuścić tego, było i jest staraniem iastytucyi, IEE 
przez wspaniałomyślnego życ © życia powo- 5 
łanej, obdarzonej wolnością swobodnego rozw: ju 
asuki w języku narodowym — dła potrzeb i czci 
narodowej — współdziałać jest także zadaniem spó- 
łeczeństwa, które znalazło pomoc i zachętę ne pa- 
lu, niegdyś tylko własnemi siłami szlachetnych jego 
synów upravianem. Jeżeli też uprawa ńauk w ogóe, 
w Akademii naszej może stanąć na zapewnionej ` A 
dla niej podstawie z wyżyn, gdzie cel ten ogólny 5 
nauki miano na względzie — to najbliższym Życia 
spółeczeństwa zakresom badania: dziejom nsszym 
i piśmiennictwu, pamiątkom naszym i przyrodo- 
znawstwu krajowemu stósowniejby oprzeć się 0 
czynną spółeczeństwa sympatyę, którs dotąd wspie- 
rałą prace i badania rzeczy polskich! ao ża 

Publiczne doroczne posiedzenie Akademii, jest 10) 
jedysą chwilą, gdzie się spotykamy z łaskawą na « BZ 
nas, a żywym udziałem dla inetytucyi natobnioną v 
miasta naszego publicznością, wobec niej też, cbo- 8-4 
wiązkiem naszym zdać sprawę, nietylko z rejestru f 
naszych prac, ale i tętna serca, które te spokojne Ą 
mury ożywia, z myśli, które nigdy nie strsorły į! 
związku z położeniem i zadaniami społeczeństwa , 
naszego. Dlatego też, niech „mi wolno będzie mieć 
nadzieję, że jak. sprawozdanie samo, tak i uwagi 
przy końcu, SSc tknemii mi będą za wywiązanie 
się z tego obowiązku służby 


ua 


publicznej. 


PAPERE (Pc Zm t $ 


» | szkoły 


acy przed inspektorami rządo- 
p. Dixona nie przeszedł, ale re- 
łosowania pokazał, że stronnicy jego byli 
poważnej mniejszości. Większcóć człon- 
dawnego rządu głosowała za nim, tak że stron- 
niotwo liberalne jest niejako moralia zobowiązane 


też bill 


i 


s o. ten projekt do ustawy, skoro tylko przyj- 
do władz, 


y- 

P. Gladstone odegrał tak ważną rolę w wielkich 
rozprawach przeszłego tygodnia, a z drugiej strony 
leader nominalny stronnictwa libarslaego lord Har- 
tington tak dalece niczem się nie odznaczył, że na- 


- taralnie o tem tylko mówią, że p. Gladstone po- 


wróci do przewodnictwa i kierownictwa swoją partyą. 

Rząd wniósł projekt do prawa, zmien:zjący w 
kierunku bardzo liberalnym ustawy karne istnieją - 
ce w stósunkach między robotnikemi i ich patro- 
nami. Jest to ponęta zastawiona dla tak zwanego 
Trades Unions; członków bowiem tych stowarzy- 
szeń handlowych chce sobie rząd pozyskić przy 
wyborach; lecz same stronnictwo libaralae znajdu- 


je, że ustępstwa tym stowarzyszeniom poczynioie 
przez bill rządowy, są za szerokie. 


Orzeczenie c. k. krajowej Rady szkolnej wydane na 

ustaw z dnia 2 maja 1873 (Dz. ust. i rozp. 

kr. L. 250 i 251) tyczące się organizacyi szkół 
ludowych w Krakowie. 

Zbadawszy wszystkie okoliczności tyczące się pu- 


blicznych szkół ludowych w Krakowie i wysłu- 
chawszy woiosków c. k. okręgowój Rady wzkolnój, 


- orzeka c.k. krajowa Rada szkolna co następuje: 


I. Z dniem lym września 1875 mają wejść w ży- 
cie jako etątowe następujące szkoły ludowe publi 
czne w Krakowie: 

1) Szkoła wydziałowa żeńska połączona z szko- 
łą pospolitą na Podwalu o jedaym dyrektorze, 0- 
śmia nauczycielkach, i katechecie. 

2) Szkoła ludowa pospolita przy ulicy Brackiój 
o czterech nauczycielach. 

3) Szkoła ludowa pospolita u św. Barbary © 


-~ czterech nauczycielach. 


4) Szkoła ludowa pospolita przy ulicy Gołębićj 
o ozterech nauczycielach. 
5) Szkoła ludowa pospolita w pnłacu Biskupim 
O czterech nauczycielach. 
) Szkoła ludowa pospolita na Piasku o czte- 
o 


rech nauczycielach. 
7) Szkoła ludowa pospolita na Kleparzu o trzech 
nauczycielach. 
8) Szkoła ludowa pospolita męzka na Kazimie- 
rzu o czterech nauczycielach i naaczycislu religii, 
tój nauki ma udzielać także i w szkole żeń- 


9) Szkoła ludowa pospolita żeńska nn Kszimie- 
rzu o siedmiu nauczycielkach. 

Il. Wszystkie powyższe szkoły utrzymywać ms 
gmina miasta Krakowa. 

Obowiązkiem jój będzie ponosić wszystkie wy- 
datki na pokrycie potrzeb tych szkół wskazane w 
art. 24 ustawy z d. 2 maja 1873 (Dz. ust. i rozp. 
kr. L. 250). 

I. Dochody nauczycieli tych szkół mają być 
następujące : 

1. a) Dyrektor szkoły wydziałowój żeńskiój pa 
Podwalu, ma pobierać rocznie 1500 zł. w. a. a to 
900 zł. tytułem płacy etatowój, 200 zł. tytułem 
dodatku za kierownictwo a 400 zł. tytułem relu- 


- skiój na Kazimierzu. 


< tum za pomies kanie. 


_b) Trzy nauczycielki dla trzech wyższych klee 
wydziałowój m+ją pobierać rosznój płacy 
etatowój po 900 zł., a prócz tego ma mieć naj- 
starsza z tych nauczycielek jako prefakta z mocy 
n, fundacyjaego wolne pomieszkanie w budyvku 
szkolnym. 

c) Trzy vauczycielsi rzeczywiste dla pięciu niż- 
szych klas tój szkoły mają pobierać rocznie płacy 
etstowój po 700 zł, a dwie młodsze neuszycielki 
dla tych klas rocznie po 420 zł. 

d) Katecheta tój szkoły ma pobierać w myśl 
aktu fandacyjnego rocznego wynagrodzenia 650 zł. 

2. a) Każdy z rauczycieli kierujących szkół po- 
wyżój pod I. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, wymienionych ms 


_ mieć wolne pomieszkanie, a prócz tego pobierać 


płacy etatowćj rocznie 700 zł. i dodatek zą kiero- 


~ wnictwo w rocznój kwocia 100 zł. 


b) Trzej zaś nauczyciele dla każdéj ze szkół 
pod 2, 3, 4, 5, 8, wymienionych, jakoteż dwaj 
nauczyciele dla każdój ze szkół pod I. 6, 7, wy- 
reg 1 mają pobierać rocznej płacy etetowój 
O 2 M Ika k kołą żeńską 

a) Nauczycie. ierująca szkołą żeńską ns 
Kazimierzu zj mieć wolne zed var 804 i pobie- 
rać rocznie tytułem płacy etatowój 700 zł. a tytu 
łem dodatku za kierownictwo 100 zł. w. a. 

b) Trzy następujące rzeczywiste nuuczycielki tój 
szkoły mają pobierać rocznie tytułem płacy etato 
sf pg zł. a trzy młodsze nauczycielki rocznie 
po zł. 

-4) Nauczyciel religii dla szkoły męzkiój i żeń- 
skiój na Kazimierzu ma pobierać wynagrodzenie 
w rocznój kwocie 450 zł. 

Na cie powyższego wydatku, który po po- 


3  trąceniu należącego do ustępu II niniejszego crze- 


czenia wydatku na relutum za pomieszkanie dla 
dyrektora szkoły wydziałowój żeńskićj wyncsi ra- 
zem 30,900 zł., wnosić mają do fuaduszu szkolne- 
go rj, ndk a zarazem okręgowego w Krakowie: 

a) Wyznaniowa gmina izraelicka w Krakowie 
kwotę 350 zł, z mccy dawniejszego zobowiązania 
się do utrzymywania nauczycieli religii dla szkół 
na Kazimierzu. 

b) Gmina miasta Krakowa kwotę 30,550 zł. z 
mocy pestanowień sart. 18, 27 i 28 ustawy z dnie 
2 maja 1873 (Dz. ust. i rozp. kr. L. 250) według 
których to postanowień gmina ta do pokrycia wy- 
datków na płacę nauczycieli aż do wysokości 12, 
i 4%/, razem przeto 16%, opłacanych w gminie po 
datków bezpośredzich w rocznój kwocie 214,375 
zł. 25 ct. obowiązarą jest, 

Sprawę względem ustanowienia katechetów dla 
szkół w ustępie I. pod 2, 3, 4, 5, 6, 7 wykaza- 
nych jakoteż wynsgrodzenia tych katechetów pozo- 
stawia się w zawieszeniu. Aż do załatwienia tój spra- 
wy msjg ustarowievi poprzednio katecheci pozo- 
stać na swycb posadach i pobierać będą dotych- 
czasowe wynagrodzenie z tych samych fanduszów, 
z których je obscnie pobierają. 

IV. Prawo prezentowania nanczycieli i nauczy: 


 cielek przy wszystkich niniejszem orzeczeniu zre- 


organizowanych szkołach, przyznsjs się gminie mia- 
sta Krakowa w myśl ar. 26 ustawy z d. 2 maja 
1873 (Dz. ust. i rozp. kr. L. 251). 

V. Na wszystkie posady nauczycielskie zreorga- 
nizowanych niniejszera szkół, m» być netychmiast 
rozpisany konkurs; tak, ażeby te postdy przed 1 
września 1875 stale obsadzone być mogły. 

Lwów d. 11 czerwca 1875. 


W zastępstwie Karasiński. 


li|łączyła, poleca także Radzie szkolnej okręgowej, 


Rada szkolaa krajowa w reskrppcie z dnią 11go 
czerwca r. b., do którego crzeczenie powyższe do 


ażeby ubikacye, które. zajmuje szkoła ludowa 
w gmachu iastytutu technicznego, były z końcem 
bieżącego roku szkolnego dyrekcyi tegoż instytutu 
oddane, w którym t) celu ma gmina wszystkie 
sprzęty i przyrządy tej szkoły netychmiast z upły- 
wem bieżącego roku szkolnego z ubikscyj dotąd 
zajmowanych uprzątoąć, i do nowych dla tej szko- 
ły dostarczyć się mających ubi*scyj przenieść, a 
według okoliczności tymczasowo u siebie przecho- 
wać. Ubikacye dla szkoły przy ulicy Brackiej na- 
jęta są za rocznym czynszem w kwocie 1150 złr' 
do końca czerwca 1877 r. Szkoła ta zatem aż do 
upływu rzeczonego czasu najmu w ubikacysch tych 
pozostać ma. i 
W szkołach zreorganizowanych meją od września 
1875 pełnić obowiązki tylko nauczyciele w m;śl 
powyższego orzeczenia ustanowieni. Odpadsją za 
t:m z wyjątkiem katechetów, wszyszy poboczri rau- 
czyciele, którzy obecnie przy tych szkołach są z8- 
trudnieni. j 
Jeżeli dla znacznego napływu uczsiów zachodziła 
potrzeba przezraczewia więcej sił rau zycielskich 
dl tych szkół, będzie rzeczą Rady szkolnej oktę- 
gowej przedstawić w tym względzie uzasadnione 
wnioski, po poprzedniem porozumieniu się Z re- 
prezentacyg gminy. Pożądanemby jedtak b; ło, twier- 
dzi Rada szkolna krajowa, ażeby dla szkół zreor- 
gazizowanych byli ustaaowieni praktykanci, którzy 
w razie przeszkód iub zraczniejsz:go napływu u- 
czniów mogliby zastępować nauczycieli. Gmina m. 
Lwosa urządzając 10 szkół ustanowiła dla każdej 
z tych szkół jednego praktykanta z roczną płacą 
200 zł. Celem ustanowienia i wyposażenia takich 
praktykantów także dla szkół w Krakowie, zawią- 
zać ma Rada szkolna okręgowa rokowania z gmi- 


ną, które tyczjć się taxża mają załatwienia sprawy 


co do ustanowienia i wynzgrodzenia katechetów. 


Czytamy w Dzienniku Poznańskim z 22 bm.: 

W dniu wczo'sjszym upływał, jak wiadomo, 0- 
zaaczony rozporządzeniem naczelnego prozesa tor- 
min dla uczniów szkoły żabikowskiej, nie będących 
obywatelami rań:twa niemieckiego, do opuszczenia 
Księstwa. Otóż onegdaj jeszcze (19 b. m.) nadszedł 
z Berlina drogą telegraficzną rozkaz ministra spraw 
wewnętrznych, nasazujący wstrzymanie aż do dal- 
szej decyzyi powyższego rozporządzenia nacztlaego 
prezesa — W tych dniach zaś ma zjechać z ra- 
mienia mioistra komisya celem przekonania cię 0 
stanie szkoły żabikowskiej. 


Wiedeń 21 czer7ca. Spotzanie się Cesarza 
Franciszka Józefa z Carem rosyjskim w Czechach 
i zmowa robotników w Bernie na Morawie, oto 
dwa przedmioty zajmujące diś dzienniki niemal 
wyłącznie. Co do pierwszego odsyłamy czyt :lnika 
do wyczerpującego w tej mierze listu wiedeńskie- 
go (R.) powyżej zamieszczonego. (Co się tyczy 
zmowy w Bernie, sprawa coraz groźniejsze przy- 
biera rozmiary; robotnicy bowiem nie podjęli na- 
powrot roboty i stale trwają przy. swoich żąda- 
niach. Fabrykenci zaś nie chcą pizystać na ich 
warunki i dali im do dnia dzisi*js ego ostatsozny 
termin; jeżeli Azić nie zaniechają zmcwy, fabryki 
zostaną zamknięte. Postawa jaką robotnicy zajęli, 
tj. że zachowują się spokojnie, uniksją zbiego- 
wisk i nie wywołują burj, oraz ten brak troski o 
utrzymanie siebie i rodzin, zrodziły uzasadnione 
podejrzenie, iż otrzymali z zagranicy wsparcia i 
fundusze. Podobno nawet jest już z teg» powodu 
wytoczone śledztwo sądowo-karne. 


— Biedmnuasty pułk piachoty austryackiej obcho- 


dzić będzie w tym roku 200-letnią rscznicę swego |5 


iatoionia. Został on założovy w r. 1675 i miał po 
kolei następujących szefów: Hanryka hr. Reuss- 
Plauen, pułkownika; Ferdynanda bar. Stadla, msr- 
szałka polnego; Karola Egona ke. Fiiratanberg- 
Móskirchen, pułkownika ; Karola Emanuela Es. Lon- 
guevzl, generała; Aleksandra ks. Wiirttenberg, mar- 
szałka poloego; Kajetana hr. Kolowrata Krakow 
skyego, marsz. poln.; Jana ber., Kocha, generała 
broni; Fryderyka ks. Hohenlohe-Kirchberg, gane- 
reła broni; Henryka XV. ks. Reusa-Plauen, marsz. 
pol. ; Gustawa ka. H>henl>he, gensrała broni a o- 
beonie Franciszka bar. Kuhna Kuhnerfald, g-no. 
rała broni. 

— ZBjmującem jest zestawienie cyfr budżetu 
miasta Wiednia, które wykazują, ile ta gmiaa w 
roku bieżącym preliminowała ną budowę szkół 
miejskich. W pierwszym okręgu budują szkcłą przy 
ulicy Werderthorgasse, kosztem 160,000 złr; na 
Paradeplatz, kosztem 180,000 złr. W drugim okrę 
gu budują szkołę na t, z. Saerlgrund kosztem 
185,000 złr. ; w Leop:ldsgasse kosztem 200,000 złr. ; 
na gruntach Volkerta kosztem 200,000 złr.; n- 
Brigiitenau kosztem 200,000 złr.; na gruutach re 
golscyi Dunaju kosztem 100,000 złr. koło Kaiser- 
miibler, kosztem 100,000 złr. W trzecim okręgy 
budują szkołę w Salmgasse kosztem 160,000 złr ; 
na gruntsch Metternicha kosztem 200,000 złr.; na 
placu Pawła kosztem 200,000 ztr. W czwartym o- 
kręgu stanie szkoła w Karclire"gassa kosztew 
98,300 złr.; w Aleegasze kosztem 131,000 ztr.; 
w t. z. Gusahausrealita+ kosztem 100,000 złr. i ne 
placa Porfica kosztem 160,000 z?r. W piątym ckrę- 
gu stanio szkoła w Grilngasse kósztem 80,000 złr. ; 
w Brauhausgasse kosztem 180,000 złr.; w Wien- 
strassa kosztem 100,000 złr. W szóstym okręgu 
ma stanąć szkołą na giuntach H:tzera kosztem 
175,000. złr.; w Rehlgaase kos'tem 81,390 złr.; 
w Qłumpendorferatr:sse kosztem 150,000 złr.; w 
Mazrchettigacse kosztem 160,000 złr. W siódmym 
okręgu przeznaczono na budowę szkoły w Kaudl 
gassa 80,000 złr. W ósmym okręgu atanie szkoła 
w Lerchengasse kosztem 40,000 złr.; w pobliżu 
linii Lercherf:ld kosztem 200,000 złr. i szkoła 
żeńska kosztam 150,000 złr. W dziesiątym okręgu 
wyznaczono na budowę szkcły na placu Wielauda 
160,000 złr. Ogólna kwota przez aczona na budo- 
wę rzkół wynosi 3,930,690 złr. W tym roku wy- 
dano już na rozpoczęte budowle 587,777 złr. 


eu 


Kronika miejsoowa | zagraniozna. 


Kraków 22 czerwca, Jutro o godz. 6ej wieczór 
miało się odbyć posiedzenie komitetu przedwyborczego 
odbędzie się jednak dopiero w piątek o tej samej go- 
dzinię. Pokątna agitacya także się już zaczyna. Mamy 
przed sobą autografowaną listę kandydatów koła Igo; 
źródło oczywiście niewiadome, bo jakże tu odkryć przy- 
łbicę, kiedy się zgituje wobec komitetu przedwyborczego. 
Ma być zgromadzenie przedwyborcze, na którem każdy 
wyborca może stawiać kandydatów, czy nie lepiejby 
więc było iść ręka w rękę ze wszystkimi, jak wi- 
chrzyć? To samo da się także odnieść do zgromadzenia, 


CZAS z Środy 23 Czerwca 1875.. 


które się wczoraj odbyło na Kazimierzu, a na którem 
miano pod zagrożeniem tajemnicy uchwalić, iż agitacya 
ma być w tym kierunku prowadzoną, aby mieszkańcy 
miasta głosowali wraz z żydami za kandydatami swego 
kazimierskiego zgromadzenia, żydzi zaś nie będą głoso- 
wać na kandydatów komitetu przedwyborczego miejskiego. 

— Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych nadeszły obrazy: „Targ na Kleparzu* Hip. Li- 
pińskiego, „Babie lato* i „Na łące* Józ. Cheł- 
m«cńskiego. 

— Magistrat ogłasza dziś warunki kopkursu na bn- 
dowę mieszkań dla uboższej lndności Krakowa. Zwraca- 
my uwagę na to ogłoszenie, zamieszczone w inseratach, 
albowiem jak z jednej strony sprawa ta ważną jest dla 
miasta, tak znowu z drugiej strony nastręcza korzyści 
dla przedsiębiorców, szczególniej zaś dla budowniczych. 

— W skutek inseratu ogłoszonego w Czasie a pro- 
szącego o wsparcie dla J. D. ubogiego chorego, a obar- 
czonego kilkorgiem dziatek, otrzymaliśmy dotychczas na 
nasze ręce łączną kwotę 53 złr. 20 c. Dziś otrzymujemy 
od N. N. 5 złr. 

— Zdroje lekarskie galicyjskie pozbawione będą w tym 
roku wspólnego czasopisma, albowiem Zdrojowiska wy- 
dawane w Krakowie przez 3 lata przez Dra Lutostań- 
skiego przestały, jak się zdaje wychodzić; pozostaje więc 
tylko tygodnik Krynica, który reprezentuje ©. k. Za- 
kład zdrojowy krynicki. Natomiast zdrojowiska w Kró- 
lestwie Polskiem i na Litwie mają teraz swój organ w 
dodatku dołączać się mającym przez trzy miesiące do 
Gazety lekarskiej, p. n. „Wody mineralne. Ciechoci- 
nek, Busko, Solec, Drnakienniki, Birsztany, Nowe-mia- 
sto, Sławinek.“ P. L. 

— W policyi złsżóno zegarek złoty męski, który 
miał być znalezionym przed kilkoma dniami na placu 
Wszystkich Świętych. 

— Dnia 20 b. m. około wieczora po ulewnym de- 
szczu chciał woźnica Piotr Szymczyk jadący ż panem 
Ludwikiem Cielewiczem do Bieńczyc przejechać rzeczkę 
Białuchę przy wsi Olszy, Kiedy już przy drugim brze- 
gu rzeki byli, woda przewróciła wóz i konie i unosiła 
z sobą. Patrolujący podówczas tamże żandarm Liszka 
usłyszał krzyk i wołanie o pomoc, pobiegł na ratunek 
wraz z dwoma włościanami, w skutek czego powiodło 
się wszystko uratować z wyjątkiem półkoszków i burki, 
które woda uniosła. 

— Komendant posterunku żandarmeryi w Skawinie, 
żandarm Kłoda wyśledził i przyaresztował sprawcę po- 
pełnionego jeszcze w r. 1871 rabunku na osobie Anto- 
niego Tyrka z Rączny, jest nim Kazimierz Rydzow- 
ski z Kopanki powiatu Wielickiego. 

—N. 18 Dziennika Mód krakowskiego mieści w so- 
bie; „Kronika mody,“ przez Julię;— „Nowe książki;* — 
„Korespondencya;*— „Szarada; — „Na zgon Karola 
Libelta,“ wiersz przez H. Wróblewskiege;— „Ko- 
lizye obowiązków,* szkic psychologiczny, przez J. Cho- 
rośnickiego (d. ©.);— „Panna: Antonina,“ powieść 
współczesna, przez Leopolda Winklera (dok.); — 
„Z kraju i świata,“ przez Omikrona;— Opis 74 drze- 
worytów w tekscie i ryciny kolorowanej. 

— Prokuratorya lwowska państwa skonfiskowała w 
sobotę nr. 139 Dziennika Polskiego z powodu kroni- 
ki niedzielnej. 

— Panna G. 17 letnia córka c. k. urzędnika otruła 
się zażyciem fosforu z zapałek przedwczoraj w pomie- 
szkanin rodziców przy ulicy Akademickiej we Lwowie. 
Nieznane są powody tego tragicznego wypadku. 

— Okropny wypadek zdarzył się w Wiedniu w pig- 
tek przed południem. Przy rozbieranin starego sklepie- 
nia piwniczńego na tak zwanem Kohlmarkt, roatąpiła 
się część murów tegoż sklepienia, na przestrzeni okcło 
2 sążni kwadratowych i przywaliła gruzami kilku robo- 
tników. Jedną wyrobnicę i chłopca murarskiego wydo- 
byto już nieżywych; z dwóch ciężko uszkodzonych po- 
moeników murarskich, jeden tego samego dnia życie za- 
kcńczył, kilku zaś odniosło lżejsze stłuczenia. Brak 
należytej ostrożności ze strony kierujących bndową, naj- 
prawdopodobniej był główtą przyczyną tego nieszczę- 
CIA. 


— Bygnet arcybiskupa salcburskiego skradziony zo- 
stał w tych dniach arcybiskupowi X. Tarnoczemu. w 
Dornbach pod Wiedniem. Sygnet ten, brylantami wysa- 
dzany, ma wartość 500 złr. 

— Ostatni urzędowy dziennik węgierski ogłosił licy- 
tacy na dom niejakiego Paulowicza w Sêt. Endre z o- 
znajmieniem, że cena wywcłania wynosi dwa złr., ewen- 
tualnie zaś realność ta sprzedaną zostanie niżej ceny 
wywołania! W cgłoszeniu dodano, że licytanci wiuni 
złożyć dziesiątą część ceny wywołauia jako wadyum 
(20 centów) i że nabywcy przysłuża prawo złożenia ceny 
kupna w sześciu miesięcznych ratach (a zatem po 33/ 
centów), lacz w takim razie zapłacić musi procenta 
zwłoki! 

— Wcezoraj odbyło się uroczyste otwarcie sceny pol- 
skiej w Poznaniu. Odegrali amatorowie w nowym tea- 
trze, w ogrodzie Potockiego, na dochód ukończenia bu- 
dowy teatru, komedyę w 3 aktach Józefa Korzeniow- 
skiego p- D. Wąsy i Na zakończenie żywy 
obraz: Obrona Trębowli. 

— 0 świetności wyścigów warszawskich rozpisują się 
szeroko dzienniki tamtejsze, wyliczejąc najpierw wspa- 
niałe zaprzęgi, w jakich piękny Świat warszawski przed- 
stawił się tłamom publiczności. Pierwsze gonitwy od- 
były się za mokotowskiemi rogatkami w przeszłą nie- 
dzielę. Do biegu o nagrodę zarządu stad rządowych 500 
rs. stanęły następujące bieguny: ,Świłesianka p. L. 
Grabowskiego, Chou p. Wodzińskiego, Raul p. Mysy- 
rowicza i Regalja p. Sone. Switezianka pierwsza do- 
biegła mety. W drugiej gonitwie o nagrodę Towarzy- 
stwa wyścigowego 1,000 rs. ubiegały się: znany ze 
zwycięstw w Wiedniu i w Węgrzech Przedświt ogier 
hr. Jana Tarnowskiego i Friponier ogier p. Mysyro- 
wicza, hr. L Krasiński cofnął bowiem klacz Lady 
Bird. Zwyciężył, jak już wiadomo z telegramu Przed- 
świt. O nagrodę cesarską 2,000 ra. dla koni urodzo- 
nych w Rosyi stanęło na arenie pięć koni: Grand 
Daniel p. L. Grabowskiego, Orfea klacz księcia Ro- 
mana Sanguszki, Fantaska klacz hr. Alfreda Poto- 
ckiego, Prim cgier p. Arapowa i Lanerkost ogier p. 
Iłowajskiego, ZLanerkost wziął pierwszą nagrodę, Grand 
Daniel otrzymał drugą. W ostatniej gonitwie steeple 
chase brały udział: Kotwica ks, Sanguszki i Bzura 
p. Wodzickiego, wygrała Kotwica. 

Drugie wyścigi odbyły się we wtorek w pierwszej 
gonitwie o nagrodę Towarzystwa 400 rs. wzięły udział: 
lzaura klacz L. Grabowskiego, Borodino klacz p. 
Lisoguba, Chou klacz p. Wodzińskiego; Formoza klacz 
ks. Sanguszki; i Warszawa klacz „spółki warszaw- 
skiej“. Pierwszą nargrodę otrzymała Formosa, drugą 
Chou. Drugi bieg o nagrodę zarządu stad rządowych 
(500 rs.) dla koni urodzonych w Rosyi odbył się mię 
dzy Putifarą klaczą p. L. Grabowskiego, Stakfielem 
ogierem p. Iłowajskiego i Ewa klaczą hr. Alfreda Poto- 
ckiego. Pierwsza stanęła wa. O nagrodę rządową 
1,000 rs. dobijały się Trezor ogier „Spółki warszaw- 
skiej, Świtezianka p. L. Grabowekiego, spór z powodu 
zlekczenia żokeja w czasie biegu nie roztrzygnięty. Go- 
nitwa z przeszkodami o nagrodę miasta Warszawy 300 
rs., wystąpili do niej br. Msjdel na klaczy Utku, p 
Wołowski na ogierze alu i ks. Oboleński Little 
Jack, zaś żokeje na dwóch oglerach p. Arapowa, ten 
ostatni otrzymał nagrodę. Drugi ten dzień wyścigów 


warszawskich nie obszedł się bez tragicznych epizodów, 
które wzruszyły mocno publiczność a zwłaszcza panie 
Dwa bowiem konie w pierwszym i ostatnim biegn 
upadłszy połamały” nogi, i według zwyczaju turfowego 
na placu wyścigowym uległy egzekucyi rozstrzelania. 

— 0d pewnego czasu w gubernii siedleckiej rozcho- 
dziły się pogłoski pomiędzy ludem, który Świeżo tak 
ciężkie przebył prześladowania religijne, że we wsi Ale- 
ksandrowie krzyż drewniany przed dwoma laty posta- 
wiony pokrywa się kroplami krwi ciekącemi z ran wi- 
zerunku Zbawiciela. Wielka mnogość ludu zbiegała się 
na miejsce, które zaczęto uważać za cudowne. O ile nas 
dochodzą wiadomości, duchowieństwo katolickie zaprze- 
czało tym pogłoskom, przypisując nadzwyczajne ebjawy 
natoralnym przyczynom, O ile jednak na usposobienie 
ludu działały te pogłoski, dowodzi długi i szeroki ra- 
port urzędowy zamieszczony w Dzienniku warszawskim. 
Rząd wysłał bowiem na miejsce śledztwo, do urzędmka 
przyłączając chemika. Otóż ten raport tłómaczy wido- 
czne Ślady krwi na krzyżu, wilgocią, która pomięszała 
farby, jakiemi krzyż był pomalowany z częściami żywi- 
cznemi samegoż drzewa. Raport ten zawiły i na dość 
nieprawdopodobnych wywodach chemicznych oparty, nie 
sądzimy, aby był w stanie przekonać lud, dowodzi tylke 
wielkiej drażliwości rządu na wszelkie objawy religijnego 
uczucia. Być może, że wywody komisyi są prawdziwe, 
ale dziwić się nie m żna, że znoszący tak ciężkie prze- 
śladowania za wiarę, gromadnie pielgrzymują do krzyża 
w Aleksandrowie. S 
Nr 23 Bluszezu zawiera: „Eliza de Mer- 
coeur; — „Księżniczka Beata,“ powieść (c. d.) przez 
M. Ilnicka; — „Koresp-ndencya zagraniczna“ prze: 
J. M.; — „Towarzystwo osad rolnych i przytułków 
rzemieślniczych“ (c. d.) ; — „Wiadomości literackie, ar- 
tystyczne i naukowe. 

— Nr 519 Kłosów zawiera: „Bakałarze,* powieść 
Adama Pługa (c: d.);— „Tomasz Sylwester Dziekoń- 
ski“ przez K. Wł. W. (z ryciną); — „Posąg Bogaro- 
dzicy“ rzeźba starożytna .z kościoła Panny Maryi w 
Gdańsku,“ przez J. I, Kraszewskiego (z ryciną);— 
„Osada Delli na Pumatrze* przez P. (z 4 rycinami) z 
teki Leona Kaplińskiego; — „Listy J. I. Kra- 
szewskiego;— „Listy z obcego świata,“ przez J. I 
Hodiego;— „Przegląd teatralny“ przez H.. 8;—t 
„Przegląd polityczny; * — „Wspomnienia pośmiertne;* — 
„Przy herbacie:* Obraz C. E. Perygieniego z wystawy 
obrazów królewskiej akademii w Londynie (rycina); — 
Żałobny bukiet“ nowslla, przez Wład. Koziebrodz- 
kiego (0.d.);— „Sprostowanie;*— „Od Redakcyi.*. 

— Jugenheim, które zjazdowi monarchów  zawdzię- 
czać będzie ławę dyplomatycznych wód, niedawno 
szczyci ci się wzięciem. Jest to wioska górska w 
pięknem położeniu na słonecznym wzgórku. Przed parą 
laty po raz pierwszy ogłoszono liczbę gości w Jugen- 
heim, czem zostało to miejsce podniesionem. do rzędu 
zakładów kąpielowych. Wszelako pod względem wygód, 
urządzeń i zabudowań Jngenheim . nieodpowiada jeszcze 
zwykłym zagranicą wymaganiom, natomiast otoczenie 
pięknego lasu, blizkość gór, wdzięczne doliny i źródła 
wody krynicznej bez żadnej przymieszki mineralnych 
ingredyencyj stanowią tu wielką przynętę dla lubowni- 
ków natnry. Opisnjąc to nstronie dzienniki niemieckie 
dodają, że nawet przed zniesieniem rulety w cesarstwie 
niemieckim, Jugenheim nieprzynęcało domem gry, na 
cmentarzu zaś nie spoczywają dotąd pacyenci, jak w in- 
nych kąpielach. Nic też dziwnego, że do sielanki dy- 
plomatycznej wybrali monarchowie to miejsce ciche. Na 
ton sielankowy nastrajsją urzędowi korespondenci swe 
sprawozdania, pisząc, że w Jugenheim mieszka pokój. 
Żaden z ministrów -nie znajdojo się w otoczeniu Cara 
Aleksandra, jedynie hr. Adlerberg mu towarzyszy, zała- 
twiając nieodzowne sprawy wewnętrzne zwłaszcza doty- 
czące domu cesarskiego. Podejmujs Cara jego szwagier 
książe Aleksander Heski, który przyjaźńi (sra nie uży- 
wa dla wpływa politycznego. To też odpowiednio do 
tego zacisza odwiedziny Cesarza Wilhelma zarówno jak 
arcyksięcia Albrechta zachowują charakter zebrania ro- 
dzinnego. — n$ ; 

— W dniu 8 b.m. odbyła się w katedrze kolońskiej 
próba nowego olbrzymiego dzwonu zwanego cesarskim 
daru cesarza Wilhelma, który kazał go ulać z dział 
zdobytych na Francuzach. Dzwon zawieszono na c'ężkiem 
rusztowanlu z belek, nad niemniej masywnem podium 
w wysokości 20 stóp nad ziemią. Do pornszenia serca, 
użyć musiano czterech silnych ludzi, a głos wydobyty 
z kolosu napełaia powietrze brzmieniem do gromu po- 
dobnem. Zebrana do ocenienia tego dźwięku komisya, 
do której należał także dyrektor muzyki Weber, przy- 
znałą mu jednomyślnie ton 7) i zarazem orzekła, że 
przy takiej ilości kruszczu piękniejszego i czyściejszego 
chyha brzmienia stworzyć niepodobna. Dziwnie jednak 
brzmieć będzię tən Śpiźż z dział zabranych na Francji 
przetopiony w giserniach pruskich na dzwon dla słynnej 
katedry katolickiej. 

— Z powodu obchodu 200 letniej rocznicy bitwy pod 
Fehrbelin, wskazują dzienniki berlińskie kolejny wzrost 
siły zbrojnej pruskiej. Elektor brandeburski pozostawił 
armię liczącą tylko 26,000 ludzi na stopie pokojowej 
Pod synem elektora armia dosięgła liczby 28,000 żoł- 
nierzy, Pod Fryderykiem Wilhelmem liczyła 84,000, po 
śmierci Fryderyka W. 172,000 ludzi. W r. 1806. Pru- 
sy postawiły przeciw Franoyi 212 tysięczną armię w r, 
1813 mimo świeżych klęsk doszła ona do 238,000. 
W. r. 1866 w. chwili zawarcia pokoju miały Prusy 
640,000 żołnierzy pod bronią, a armia niemiecka będą- 
ca obecnie pod przewodnictwem tego państwa liczy dziś 
w czasie p'kojn 1.600,000 ludzi, która to liczba w cza: 
sie wojny wzmocnioną byłaby czwattemi batalionami i 
batalionami łandsturmu. 

— Bkwapliwie zwykliśmy zapisywać każdy czyn przy- 
noszący zaszczyt imieniowi polskiemu na obczyźnie, j 
dla tego uważamy za rzecz właściwą wspomnieć o od- 
znaczeniu, jakie świeżo spotkało jednego z naszych mło- 
dych lekarzy w południowej Francyi, Dnia 18 b. m 
Rada municypalna miasta Clóon-Andran, w departamen 
cie de la Dróme, po odbytej sesyi udała się in corpo- 
re, z proboszczem i merem na czele, do Dra Leona 
Deputowskiego i wręczyła mu adres podpisany przez 
wszystkich miejscowych notablów, w którym dziękując 
czile za oddane przez lat pięć usłogi, pełne rzadkiego 
poświęcenia się i miłości chrześciańskiej, ofiaruje mu 
bezpłatnie, przez czas pobytu w tem mieście, aparta 
ment w starożytnym zamku będącym dzisiaj. własnością 
minicypalną, 

Teatr letni w ogrodzie Strzeleckim. 
Dziś we wtorek dnia 22 czerwca, komedya w 3ch aktach 
Nestroya: Qhce sobie pohulać. Początek o godzinie 
w pół do ósmej. 

— Wystawa nievstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie cd godzioy 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- 
dnie 30 centów. 

Dnia 21 czerwca pogoda, wieczorem mały deszcz, 
po północy burza; termometr od 15*2 doszedł do 23 6 R. 
Barometr idzie w górę; dnia 22 czerwca o godzinie Gej 
rano stan jego był 329:52, termometru 13'8 R. Wiatr 
zachodni. 


— We środg dnia 23 czerwca: Sej Agrypiay panny. 


Sprawy sądowe. — 


wów 20 czerwca 


8 297 u. k. 
(Dokończenie). W 


Po przeczytaniu aktu oskarżenia wzywa przewodni 
czący trybunała p. Wiśniewskiego, aby się wytłumaczył 
z zarzutów poczynionych mu w oskatżeniu. P. Wiktor 
Wiśniewski (wyjmnje z zanadrza papier i zaczyna pod- 
niesionym głosem czytać). Wysoki Sądzie! Mądrość 
ludzka czerpie sig z ksiąg, a księgą ksiąg jest według 
mcjego zdania pismo święte. 

Przew. (przerywa). Proszę przystąpić wprost do rze- 
czy i odpowiadać ściśle tylko na zarzuty, jakie panu 
czyni akt oskarżenia. 

P. Wiśniewski: Prosiłbym, aby mi wolno było deta- 
licznie opowiedzieć historyę mojego życia, z czego 8ą= 
dzić będzie m źoa o moim charakterze, również jak o 
tem, dla czegom tak robił a nie inaczej, Nagie tylko 
zbijanie faktów nie postawi mnie w świetle prawdziwem. 
Otóż pismo św. mówi: nie sądź, a nie będziesz sądzo- 
ny; to znaczy, ża najmędrszy sędzia, do których i pa- 
nów zal.czam, nie może wyrckować sprawiedliwie nie 
znając dokładnie stosunków obwinionego, jeżeli nie wie, 
co na jego chsrakter wpływało; z tego powodu, gdy 
idzie o najdroższe skarby: o honor, wolaość i byt mata=. 
ryslny, Wysrki Sąd pozwoli, abym opowiedział moje 
stosunki cd kolebki. Miałem to szczęście urodzić sig 
Polakiem, szczycą się tem, bo któryź naród ma pię- 
kniejszą historyg, który wykaże więcej męczenników 
(brawo). 

Przew, upomina publiczność, aby sig wstrzymała od 
wszelkich oznak zadowolenia, gdyż w przeciwnym razie 
przymuszonym będzie zrobić użytek z przysługującego 
mu prawa, $ 

P. Wiśniewski mówi dalej: Ojciec mój walczył pod 
Napoleonem I. jako kapitan ułanów. Matka moja Polka, 
kołysząc mię na kolanach swoich opowiadała mi o świe- 
tnych czynach pod Somosierą i nad Berezyną, ona to 
usypiała mię hymnami narodowemi. W domu rodziców 
było pełno broni, gromadzili się tam obrcńcy ojczyzny. 
W tej atmosferze wychowałem się. Rok 1831 przyczy- 
nił się do śmierci ojca. Matka chciała dać mi najlepsze 
wychowanie, na mentorów przybrała mi najroznmniejszych 
ludzi, pod ich światłem i pod ich miłością oj y 
wychowałem się. Niedługo jednak czerpałem z tej kry- 
nicy światła i miłości. Sa 

Lata 1846 i 1848 pomijam, bò nie mają one zwią- 
zku z dzisiejszą rozprawą. W r. 1863 brałem udział 
w powstaniu przeciw Moskwie, narażałem życie moje, 
tam też przesyty kilkoma kulami moskiewskiemi, przyja- 
Źni kolegów zawdzięczam życie, bo oni na rękach swo- 
ich mnie do Galicyi przynieśli. Po sześciu miesiącach 
kuracyi wyzdrowiałem. Po śkończeniu powstania wspól- 
nie z mojemi kolegami zawiązaliśmy Towarzystwo: O= 
pieki narodowej, Ja miałem tu podwójny obowiązek. 
Obowiązek Polaka i kolegi dla kolegów, którym zawdzię- 
czam życie. Oddałem się też Towarzystwu całą duszą, 
W pierwszych dniach września 1874 Towarzystwo z0- 
stało rozwiązane i tem samem kaleki, wdowy, sieroty 
na śmierć głodową narażeni zostali, pozostali oni bez 
rady i pomocy. Ulitowałem się nad-nimi zwłaszcza, żę 
między nimi znajdowali się ci, którzy mi pod Kobylan- 
ką życie uratowali, wykonywałem dobre uczynki, które 
najwyższa władza t. j. Bóg nakazał. Odezya mcja -ze- 
lektryzowała cały naród, bo począwszy od książąt, do 
ostatnich wyrobników, wszyscy w listach swoich wyra 
zali. wi-swoje.uznanie. Przez 9 miesięcy rozdałem mię- 
dzy tych ubogich sześć tysięcy kilka set złotych go- 
tówką, 182 sztnk sukien, 205 sztuk bielizny, 25 par 
butów, 66 ludzi umieściłem na posadach, lekarze leczyli 
a aptekarze dostarczali leków bezpłatnie. Pomoc przeze- 
mnie udzielana była nawet większą jak dawniej za i- 
stnienia Opieki narodowej, Serce mi się radowało, iż 
stałem się użytecznym społeczeczeństwu. Byłem strudzo- 
py, stroskany, ale szczęśliwy zarazem. *- l 

Z początku mojej działalności 15 września 1874 we- 
zwano mię do policyi i pytano, jakiem prawem prowa- 
dzę dalej czynności rozwiązanego Towarzystwa „Opieki 
narodowej*, jakiem prawem bez upoważnienia zbieram 
składki. Podałem do protokołu, że dalszym ciągiem „O- 
pieki narodowej* nie jestem i składek nie zbieram, pie- 
niądze odbieram pocztą, z prośbą rozdania takowych 
między ubogich i zasłużonych. Do tego otrzy po- 
zwolenie do działania od komisarza policyt Bobolaka, 
które mi potem powtórzył owczesny dyrektor policyi p. 
Smidowicz. Czynność tę prowadziłem niędoznając ze stro= 
ny władzy żadnych przeszkód przez 7 miesięcy. Dopie- 
ro 16 kwietnia 1875 pojawiła się u mnie komisya kry- 
minalna, odbyła ścisłą rewizyę, zabrała książki. Komi- 
sji tej, jak pierwej policyj, udowodniłem, że dalszym 
ciągiem „Opieki* nie jestem, składek nie zbieram, tyl- 
ko prywatnie wykonywam 7 dobrych uczynków przez naj- 
wyższą władzę, bo samego Boga nakazanych. Pracowa= 
łem więc dalej bez przeszkód. Nagle zostałem do sądu 
zaweżwany i uwięziony za działanie, które policya po- 
zwoliła, a sąd karny nie zabronił. Działałem zawsze na 
własną rękę. Jeżeli uprosiłem przyjaciół moich pp. Po- 
dlewskiego i Młockiego, aby kontrolowali kasę, to nie 
radziłem się ich w niczem i nie pytałem o nic. Zapra- 
gnąłem kontroli kasy, bo uczciwy człowiek nie podej- 
muje się szafowania znacznych sum publicznych bez 
kontroli. Działalność mcja musiała być dozwcloną, bo 
brali w niej udział magistraty, Rady powiatowe i gmin- 
ne, książęta Poniński, Lubomirski (przeweduiczący prze- 
rywa: Proszę nie wymieniać nazwisk i nie kompromi- 
tować osobistości). Nazwiska tych dawców drukowane 
były w dziennikach krajowych, są to ludzie znani z go- 
rącego przywiązania do dworu austryackiego i których 
posądzać nie można o działalność anti-rządową. Ja sam 
liczę się do najlojalniejszych obywateli Galicyi, i gorą- 
co jestem przywiązany do dynastyi, która w kraju tym 
zaprowadziła autonomię i rząd konstytucyjny, zaprowa- 
dziła język polski w szkołach i urzędach. Jedyną po- 
budką do poświęcenia się.i pracy, była moja miłość do 
tego rządu, pragnąłem bowiem, aby pod tym rządem, 
otoczonym taką aureolą, nikt nie umierał z głodu i nie 
zarzynał się, jak Świadczą smutne wypadki w Sambo- 
rze i Tarnopolu. Każdy żandarm za uratowanie życia, 
dostanie medal lub pieniężną nagrodę, ja uratowałem 
kilkaset ludzi od głodowej Śmierci, i za tę heroiczną 
pracę spodziewałem się nagrody, nie procesu. Odsłoni- 
łem tym sposobem całe moje życie, wykazałem jaki 
charakter posiadam, którego już zmienić nie mogę, udo- 
wodniłem nareszcie, że nie jestem Towarzystwem Opie- 
ki narodowej, lecz że działałem jedynie z pobudek bez- 
interesownych, dla miłości Boga i ojczyzny. 

Po przesłuchaniu oskarżonego na pierwszem miejscu 
p. Wiktora Wiśniewskiego nastąpiło przesłuchanie p. 
Waleryana Podlewskiego. j 

Oskarżony ten wyraża zadziwienie, że prokurator z 
jego czynności mógł wysnuć oskarżenie o prowadzenie 
dalszych czynności towarzystwa rozwiązanego. Zaprzecza 
też jak najmocniej, jakoby po rozwiązaniu tego towa- 
rzystwa czynności jego dalej był prowadził i oświadcza, 
że o odezwie p. Wiśniewskiego do swoich towarzyszy 
z r. 1863, dowiedział się dopiero o wiele później, gdyż 
z Dziennika Polskiego w którym była umieszczoną nie 
prenumeruje. Nawet o tem, że p. Wiśniewski wybrał 
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byłego prezesa Südbabnu, a dziś ambasadora au- seb Wollzeżle i Ra a 9 ne | kamienia węgielnego w Montmartre. Tu już nie] Polemika wywołana dnie ca s te 

stryacko-węgierskiego w Konstantynopolu. To zna- byłoby sposobu złożyć to „ua jakieś nieporozumie- | szcze, co było nam powodem po yE ukat 

zy, ża Anglobank ma słabą nadzieją odebrenie nié“, ale też za to i odwoływać nie będzie po-| aa wstępie o stosunkach Rosyi do mieć Pikia 

muiamanych zysków, z dawnego interesu kolei, i a |trreby. Apropos odwołsnia, czekamy wciąż n |pod względem Azyi środkowej. ‘iao aś a Pe 

że Bankverein nie ma żadnej nadziei dostania u npp * [odwołanie Dziennika Polskiego owych fałszywych | odpowiedzą Gołosowi „pobudził rz 4 jektby - 
pragnionej konoesyi na budowę i finansowanie re- PRZEGL POLITY ZN Y, wiadomości podanych o uroczystości psryskiej. terebourg do zera na pł. 5 ia iae wis 
azty sieci kolei tureckich. Na tem świat nie straci, Powtórzył je z N. fr. Presse, czy miałby mieć musiał być lezy? ley z laj a ET ma 
gdyż W. Porta już podobno ak "agp kataki 2 Depesse telegrafczna. mniej „mady aniżeli ten dziennik bezwyzna- sdiówie Ma. sieciał na ea roi jys eri 

mnymi przedsiębiorcami, ale trzeba wiedzieć, że niowy : p y 

te Eala EPAR A stanowiły jedyną okrasę nasze- Podczas gdy książę Bismark używa wywczasu w |ku trzechcesarskiego, ale m Bi inr- Bi Fit i 

go jałowego targu, i ża w ich ziszczeniu upatry-| "Eryest 21 czerwca. Wczoraj przybył tu ku- |zielonem ustroniu Warzynu, główny adlatus jego |czemu Niemcy używają owych rear mph en a 

wano początek nowej ery zajęcia i zapewne szwin: | ryer. grecki i natychmiast odjechał na Wiedeń do|w walce z Rzymem Dr. Falk objeżdża nadreńskie nych Francyi na wzmocnienie zw. ma r 

ilu. Tymczasem p. Hirsch przybył wczoraj do| Kopenhagi. Według doniesień z Kairu udaja s'ę|prowincye i jak donosi Gaz. Szlązka nie szczędzi | granicy Rosyi bodgoych, że pree s igo 

Wiednia, gdiie ma konf:rować ze awymi spólnika- Nubar- pasza do Konstantynopola. Wioekról ma |żadnych trudów, aby się „szczególnemi* stosunka wielce przyjsznych z Rosyą Z ~ Ly >: p 

mi — nad czem, niewiadomo. także tam pojechać. Słychać, że Porta zażądała |mi tego kraju jak najdokładniej osobiście zapoznać. | rosyjskie przymierze warn eż = bacy rc. 
Z tego co dotąd było powiedzianem, mcżaa się | podwyższenia trybutu. Z Koblencyi udał się on do Ems, po audyencyi | związku trzech ky R rz b kor s 

domyśleć, że sytuscya naszego biednego targu jest| Monachium 21 czerwca. Dziś umarł tuju Cesarza pojechał do Boppardu i urewiru, w taie chcą da ważtownie ZAN ZAT! de +7 

istotnia opłakana. Nie mogąc dla braku miejsca | Wilhelm Bauer, który się waławił w roku 1863 |tym tygodniu zaś zwiedzi Bonn, Briihl i Kolonię |ciw niemieckiej "a WŁ Miępow 1; 

wdawać się w szczegółowy jej opis, przechodzę do | wydobyciem z Badensee zatopionego parowca „Lu-|i w każdem z większych miast zabawi dłuższy |grywa rolę „szpiega w środku p z A Ż zorcoicy 

kwestyi, będącej na porządku dziennym i którs|dwig * czas. W Koblencyi odwiedził katolicki dom sierot, | wego życia” i paw qi h dzienniki 
może wziąść obrót dla stron interesowanych dość} 'Eréwir 21 czerwca. Minister oświaty przybył | następnego dnia zaś odbył inspekcyg w Gimnra- eko-rosyjskim aunean w ay» 
zadowalniający. Chcę mówić o Ostbahnie węgier- |tu w piątek, obywatele przygotowali mu świetne |zyum i asystował posiedzeniu konsystorza. Na o- rosyjskie przekręcając ich artykuły. 

skim, którego Rada zawiądowcza właśnie co ogło- | przyjęcie. W sobotę danym był obiad, na którym | biedzie zaś u prezydenta miał przyjemność spotka- 

siła raport za rok 1874, z dodaniem rachunku bu |obecnych było dwóch wyższych duchownych kato-|nia się z najwyższem duchowieństwem. — Jak to 

dowy. Co się tyczy dochodów, rok ostatni był jlickich. Dziś minister odjeżdża. dobrze, że minister oświecenia będzie mógł się na- Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: l 

nieco lepszy od poprzedniego; ale to akoyonaryu | Paryż 21 czerwca. Marszałek Mac-Mahon j| ocznie przekonać jak kłamliwe były doniesienia © 

szów bardzo mało obchodzi, gdyż intraty są za-|jest od aei cząsu Cierziący i ma udać się| poddaniu się wielkiəj liczby duchowieństwa z nad Aroyksiątę -Rainet 

wsze nie wielkie, a wreszcie skarb musi dopłacić | wkrótca do kąpiel w Trouville. Ronu nowym ustawom pruskim. | 3 Gradec 21 wanie z z ei 8 

3,351,967 złe. dla uzupełnienia gwarantowanego| Ateny 21 czerwca. Półurzędownie zaprzeczają | Proces Arnima odbywa sią dalej przy drzwiach przybył tu dzisiaj na "RI obrony Krajowe), 

dochodu, który jak wiadomo, prawie wystarcza ne | stanowczo wiadomościom rozszerzenym przaz pra-|zamkniętych, trybunał naradza sig codziennie oð | po połudoiu odjechał do (i Tą dóni. io 

proceata od długów, czyli od obligacyi lej i od|sę euronejską, jakoby król miał zamiar złożyć ko- |ezwartku nad wyrokiem jaki ma zapaść w mieszka- Bruksella 22 ege i . a i 

owych sławnych prioritetów 2ej seryj. Bilans ześ|ronę. Pogląd polityczny króla uratował kraj od|niu jednego z prezesów, ztąd nio do publicznej wia- | seł niemiecki wręczył ministrowi spra u 

wykazujo, że same koszta budowy znacznie prze- | strasznej, w krajach parlamentarnych nie rzadkiej | domości ojść nie może. cznych nową notę niemiecką , żre o 

noszą cały kapitał emittowany w akcyaah i obli- |kryzys, Rząd Trikupise nie dopuści żadnego węły-|  Donoszą nam z Berlina, że wypadek zaszły w | kowarie rządu niemieckiego za ostatni 

gacyach obydwóch seryj, i ża deficyt był pokryty | wu przy przyszłych wyborach do Izb i przywróci|Bolgii w przedmiocie indywiduów należących -do |nia rządu belgijskiego. sei Jiii ot- 

za pomocą forszusu rządowego. bieg normalny rzeczy. duchowieństwa niemieckiego, lub do zakonów nie | Paryż 22 ZE i zaa p łą p 
O przyjęciu tego bilansu i o udzieleniu absclu.| Konstantynopol 20 czerwca. Eskadra |mieckich, które się schroniły na terytoryam bel- | czycie ustawy O = ZAC z. pks 22 ea WE 

torium Verwaltu"gsratowi, nie może nawet być mo- | francuska zarzuciła kotwicę w Dardanelach; admi- |gijskie, nie spowodował żadnych jeszcze dyploma vsgłości; rząd sk wą się do aty; że om ada 

wy na zebraniu ogólnem z 26 b. m. rał dowodzący nią ma przybyć na obchód rocznicy |tycznych kroków, od chwili odpowiedzi gabinetu | dług którego proje a maine: by W ać 
Akcyonsryusze mają do czynienia jedynie | wstąpienia na tron sułtana i złożyć mu życzenia. | belgijskiego. Można być jednakowoż prawie pewnym, przed rozwiązaniem Zgromadzenia, 

tylko z rządem, który ma obowiązek wynagro- że rząd berliński nie uważa „epizodu Duchesna za stanowione. : iiie SE 

dzić im straty z jego winy poniesione, 1 który skończony, i że w odpowiedzi, jaką gotuje na c- „ Wersal 22 czerwca. pifi z ago 

jeżeli chce, moża się regressować na osobach, któ- | Podaliśmy wczoraj telegram o stanie zdrowia br. |statnią notę p. d'Aspremont, będzie także mowa o |cie projsktu ustawy bsi = z pw a me 

re składały picrwotną Radę zawiadowczą, lub po-|Gołuchowakiego; dzisiejsza Gazeta Lwowska | postępowaniu Belgii względem wychodźców katoli- stąpił przeciw niemu Jai D oj i 

średnio czy bezpośrednio wpłynęły na cały prze- |zamieszcza bulletyn więcej szczegółowy, powtarza- | ckich. Sądzi bowiem, ż3 ma dowody, jako ci wy- | skrajniejszej lewicy, jako dogi w wł 

bieg tej skandalicznej sprawy. Akcyonaryusze mają |my go więc w całej osnowie: chodźcy utrzymują dalsze stosuvki z Niemcami i | ponieważ prezydentowi repub! ktn ars Ma w 

stanowisko jasno nakreślone w memorandum pr-| „J.E, p. Namiestnik spędził noc z soboty na|używają, aby tam utrzymyweć agitacyę sposobów, która byłaby wdarciem się w wszechwłądz 

danem parlnmentowi węgierskiemu w dniu 11 maja | niedzielę spokojnie i pokrzepił się dłuższym snem. |jakich im dosterczają „katolicy belgijscy. Utrzy- rodowe. Zrónac św 

r. b. Wreszcie zamianowany już dawniej komitet, | Przez cały dzień wczorajszy miał się znacznie le- | mują tutj także, że ciż wychodźcy przesyłają de Florencya 21 pod ak p 

upoważniony do traktowania, rząd w piśmie do-|piej, a przebieg słabości przedstawiał pocieszające | dzienników austryackich, fcancuskich i amerykań- szwedzka odjechała ztąd R wręg „all i królow 

piero c» do Rady zawiadowczej wystosowanem, po-|objawy. Lewe skrzydło płuc, którego czynność | skich korespondencye nieprzyjazne rządowi niemie- ki, który tu przybył z Rzymu, pożegna 4 

aownie objawił szczerą obęć uporządkowania kwe- | przedtem była utrudnioną, rozpoczęło swobodii>jckiemu. Nazwiska mają as znane i niedaleko cd | na Z a A Goa 

styi zgodnie i w sposób słuszny. Kiedy więc i par- |proces oddychania. Woda ustąpiła z kosza piersio- |tego, aby żądać jeźli mie e stradycyą, to przynaj w ę szrochęc Bale W Izbie przedłożył rząd 

projekt koncesyi na kolej żelazną Plojezti-Predral 

i Adjud-Okna. W interpelacyi zapytano rząd 0 

termin zaprowadzenia nowej taryfy cłowej. i | 
| 


"Towarzystwo. P. Wiśniewski nawet nie pragnął wcią- 
gnąć go do czynności swoich. Chciał tylko zapewnić się 
przed możliwemi zarzutami co do zarządu fanduszami, 
aby nie powiedziano, że obraca je na inne cele. Co się 
tyczy zarzutu, jakoby oskarżony zastosowywał się do 
statutu Opieki narodowej przy sprawdzaniu rachunków, 
to ten wcale nie jest nzasadniony, ponieważ statut prze- 
pisuje, że komisya kontrolująca ma się składać z 5 
członków, tu zaś tylko było dwóch, którzy żadnej ko 
misyi nie tworzyli, lecz tylko z vprzejmości dla p. Wi- 
śniewskiego podjęli się czynności obywatelskiej. 

P. Młocki trzeci oskarżony tłumaczy się podobnie 
jak poprzedni. $ 

Po tem cofagt prokurator oskarżenie co do występku 
przeciw tym dwom oskarżonym podniesione, a utrzymał 
w mocy jedynie oskarżenie co do przekroczenia z $ 
297 u. k. 

Przystąpiono do przesłuchania świadku p. Sobola- 
ka, komisarza policyi. Tenże zeznaje, że gdy p. Wi- 
śniewski ogłosił swoją odezwę do towarzyszów z r 
1863, świadek miał polecenie wybadać go, czy nie za- 
mierza dalej prowadzić czynności rozwiązanego Towa 
rzystwa, i wypytywał go w tej mierze, Na to odrzekł 
p. Wiśniewski, że nie jest Opieką narodową, że do 
składek nikogo nie wzywa, lecz pieniądze na jego ręce 
nadchodzą, a więc we wskazanym celu je obraca. Wte- 
dy świadek rzekł. Uważaj pan, bo tu mogą być nie- 
przyjemne konsekwencye z tego. Nie dawał mu jednak 
żadnego pozwolenia, do czego nawet nie był upowa- 

_źnionym. Protokóła żadnego nie spisywał, i w cgóle 
" czynność jego rozciągała się tylko na zasiągnięcie in- 
formacyi, co p. Wiśniewski robi. 

Odczytano następnie rozmaite akta mianowicie : re- 

* Skrypty rozwiązujące Towarzystwo „Opieki narodowej“, 
_ protokół rewizyi domowej u p. Wiśniewskiego, odezwy 
policyi, odezwę p. Wiśniewskiego, napisy pieczątek i 
niektóre kwity, napis na książce rachunkowej: W za- 
stępstwie Opieki narodowej, sprawozdania p. Wiśniew- 
, skiego wreszcie świadectwa oskarzonych. 
Nastąpiły wnioski ostateczne, które przeciągły się aż 
dò mocy. Prokurator zestawił rezultaty całej rozprawy 
ze swego stanowiska, poczem obrońcy i oskarżeni prze- 
mawiali. Dr Popiel trzymał się głównie strony przed- 
miotowej, gdy dwaj inni obrońcy pp. Jekeles i Łubiń- 
ski wyświecali rzecz ze stanowiska prawniczego. 
i O. godzinie 11 w nocy. ogłoszono po dwugodzinnej 
«naradzie wyrok treści następującej: Wiktor Wiśniew- 
“iski winnym jest, że po rozwiązania Towarzystwa O- 
pieki narodowej kontynuował działalność tego Towarzy- 
„stwa przez przyjmowa ie składek i deklaracyj do skła- 
dek, a przete winnym jest występku z $ 297 u. k. i 
zastósowaniem $ 278 u. k. na 10 dni aresztu i pono- 
_.8zęnie kosztów postępowania. 

Oskarżonych pp. Waleryana Podlewskiego i Al- 
freda Młockiego uwalnia się z pod oskarżenia. 

Obrońca p. Wiśniewskiego Dr Popiel przyjął imie- 
niem swego klienta wyrok, zastrzegając przytem, że po- 

"laga na mylnej interpretacyi nstawy i prosząc, aby od- 
* roczono wykonanie kary na 6 tygodni z powodu słabo- 


i ści: zasądzonego. 
! Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości 
s biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 21 i 22go czerwca.” : 

Na wczorajszym targu na Baranie, który pod wzglę- 
dem dowozu był zbyt wielkim, same smutne wiadomości 
oó spustoszeniach jakie burze połączone z gradem w pro- 
szowskiem poczyniły, w niektórych miejscowościach jak 
w Śkrzyszowie, Polanówce, Goszczy it. d. nietylko że 
prawie wszystko grad na polach wytłukł, ale burza na- 
wet i budynki powywracała, a w Skrzyszowie 20 wo- 
łów na stajni stojących upadający budynek zabił z wielu 
innych miejscowości te same smutne nadchodzą wiado- 
mości. Ruch na targu był dosyć mdły, cany nie wiel- 
kiej uległy zmianie. 

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 29— 


Ceny najtańsze w całem państwie. (1335 5-25) 


I 
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lament uznał, że została wyrządzoną krzywda, któ-|wego na szerokość dwóch palców, szmer w worku | mniej internowanie kilku z tych wychodźców. Nota 
rą powetować należy, Zebranie ogólne nie może|sercowym ustał. Mimo kaszlu i rozdrażnienia ner- | rzeczora ma być niebawem przesłaną , czeka ona 
mieć Jansgea zadania, jak ilko, ciani ol wowego z: pkn kirg A? serialem ro i —_ siwa a eagen a e 
kie wnioski, tyczące się uchwały rachunków, udzie- | znacznie silniejszym. Apetyt, ugo nie by-|i przyzwolo: „ks. z tow p 
lenia pe rE Pa itd., jak moj pried TE osi ło, począł pówzacać. Noc dzisiejszą spędził chory | jakim czasem, a potwierdzona podczas ostattiego pv- Wérbclona 4 a Suri ki = 
negocyacye z rządem. mniej spokojnie i sen był przerywany — mimo | bytu kanclerza w Berlinie. Doniesienie to, jakie | dzy Mirayst zażądali rokowań, po: PRR 
Tak się też pawno stanie, bo według dość do- to stan sił i dzisiaj jest zadawilniającym.*- odbieramy tłómacz , czemu kilkakrotnie była wzmian- wyłom. 
kładnych obliczeń, liczba deponowanych akcyj wy-| _ Dziś otrzymaliśmy o zdrowiu p. Namiestnika na-|ka po dziennikach o nocie niemieckiej, podanej 


nosi trzydzieści tysięcy, a z tych trzy czwarte gło- | stępujący telegram: » rządowi belgijskiemu, która się dotąd jeszcze nie] Kursa. Wiedeń 22 czerwca, godz. 2 m. 35 i 


do 34 złp., bisłą od 31 do 35 złp., żółtą od 26 do i „| „Lwów 22 czerwca godz. 12 m. 30. Noc spo-| sprawdziła. po poł. Renta papierowa 7015 — Renta srebrna 
30 złp, tło piękno 237 funt, od 24 do 26. po- |oóm oa wa pewna Fwiekuzości waze. |kojna sześciogodzinny sen w nocy, dwagodziamy | Nota urzędowa, która miała być ogłoszoną  |74—-— Losy z r. 1860 112—, — Akeyo Banka | 
flednie od 22 do 24, jęczmień 202 f. od 16 do 19,| ga 'opozycya byłaby nadaremvą, i że wnioski Rady | rano, przebieg wypocin jednakowy, siły wzrosły“. | Paryżu, jsk to wczoraj donosiliśmy, brzmi w Jour- pri ag“ Aka P TA A 889a 
owies 138 f. od 14 do 16 złp. zawiadowozej i jej zwolenników będą jeden za dru | O spotkaniu Cesarza austryackiego z Carem na |na/ oficiel jak następuje: „Artykuły różnych dzien |111 —. Bre Apear poleony 5445. — 
Targ dzisiejszy na Kleparzu przy mdłem usposobieniu | gim odrzucone. granicy czeskiej pisze nam ten sam korespondent |ników, a mianowicie Paris Journal i Soir z 18 zac 5:25. z S pot PAP" 
i nie wielkiej chęci kupna obracał się w dość ciasnych | * wiedeński, który nam tę wiadomość w sobotę tele-|b. m. wkładają na rząd obowiązek popowe kolei Karola Ludwika ——. — Akcye Lwowsko- 
granicach, lubo był lepszym od ostatniego targu.  Za- 3 ; i : grafował. Z przyjemnością widzimy, że zgadzamy | prasie, jakie winna uszanowanie najwyższym yapi 7 ei zed paz k z 4 
kupna odbywały się na najgwałtowniejsze potrzeby.| EBlała 19 czerwca. Pszenica 4'25, żyto 3*26, ję-|się z nim. w zapatrywaniu na ten wypadek, który | łom Zgromadzenia narodowego. Uwzględniając wszel- paco fi cod x og oe dj PA. 
Młyny parowe nie mając wielkiego pokupu na mąkę, |czmień 2:50, owies 1:95, kukuradza 5*—, groch 5—, zrazu podjęty z niesłychanym zapałem przez dzien- |kie prawa wolnej dyskusyi i niechcąc «p eea 3 TIRT qe Obli WOR: erg P 
także nie wiele zakupywały. Ceny tylko pięknej psze- | bób 6—, soczewica 10:—, proso 7*—, tatarka 4*—, | niki wiedeńskie, nagle oziębione „zaslązł umysły i naruszać przekonań, które się do ustaw 8 m żyj wr turecki ać < 2 wogiorakić O 
nicy i żyta utrzymały się, gorsze gatunki zaniedbane, | ziemniaki 1°04, siano 1°50, „konicz 2*—, słoma 2*—,|w dzisiejszych numerach widzimy je, jakby pociesza- | musi jednak rząd istniejące instytucye zasłaniać | skie — F A pon uzg ści WęgIET: +1 
za bardzo piękny jęczmień do browaru zapłacone nawet [dr wo twarde 9'—, miękie 6'50, koniczyna 30*—, [jące się tem, że w tym miesiącu jeszcze nastąpi |przed obelgami i napadami. Aby takowe napady i|  Usposobienie giełdy: — 


drożej, owies piękny osięgnął także wyższą cenę. 
Płacono za pszenicę czerwong 170 funt. od 7'50 
do 8*30 złr., białą od 7:75 do 8'60, żółtą od 7:15 
do 7:75, żyto piękne warszawskie 160 funtów cd 6°45 
do 6*60, żyto podolskie od 5:80 do 6:20, jęczmień dla 
krupników 140 funt. od 4'20 do 4'50, na paszę od 
3:75 do 4'15, owies 100 f. od 3:80 do 4'20, groch 
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| Nakładem 
Wydawnictwa dzieł katolickich 
Dra Władysł. Miłkowskiego 
w Krakowie, 
= Rynek 30, róg ulicy Sławkowskiej, 


otrzymało na skład i poleca znakomite dzieło 
X. Laforeta 


Dogmaty katolickie, 
ich wykład, dowody i obrona przeciwko 
zarzutom niedowiarstwa, 
przełożył z francuskiego 

X. J. Ołdakowski. 
Temów oztery. Dotąd wyszło dwa tomy. 
edpłata na całe dzieło wynosi w Kra- 
kowie © zł. austr., z przesyłką na prowin- 
cyę A0 zł. austr. (1604-1 3) 


„Loterya fantowa 


na korzyść Towarzystwa pomocy nau- 
kowej szkoły wydziałowćj w Krośnie 
odbędzie się w zakładzie zdrojowym Ewe 
miczu dnia Ilgo Lipca r. b. Początek 
o godz. 56j popołudniu. 
Zbieranie i przyjmowanie fantów przy- 
jęły na siebie: JW, hrabina Anna Potocka 
w Rymanowie, pani Honorata Łukasiewi- 
czowa w Chorchówce, pani Eugenia Gabry- 
szewska starośc na w Krośnie, — Cens losu 
20 cent. w. a. 
à Po ukończeniu loteryi, wspólsy pochód 
do Wielkiój Bełkotki w celu uwieńczenia 
nowo postawionego pomnika na cześć Ś, p. 
Wincentego Pola., Poczem nastąpią: oświe- 
tlenie całego obrębu zdrojowego, ognie sztu- 
czne, a na zakończenie obrazy z żywych 
osób oświetlone bengalskiemi ogniami. Mu- 
zyka zdrojowa przygrywać będzie od po- 
czątku do końca festynu. (1609-1-3) 
Z komitetu: 
Roman Gabryszewski c. k. starosta, 
Karol Klobasa, X. Wojnar, S. Ja- 
ciewicz, W. Pik, J. N. Gniewosz, 


J. Kazienko. 
Obwieszczenie. 
Nr. 87 prez. (1520-18) 


Na posiedzeniu dnia 17 b. m. od- 
bytem, powzięła, Rada miejska. nastę- 
pującą <uchwałę : 

„Rada miejska wyraża gotowość u- 
dzielenia pożyczek w wysokości 
40,000 złr. tym, przedsiębiorcom, 
którzyby się podjęli wybudować 
na własny zysk i stratę domy z ta- 
niemi mieszkaniami dla uboższój 
klasy ludności.“ 

„Podając powyższą uchwałę do wia- 
domości publicznój, wzywam osoby, 
chcące podjąć się tego przedsiębior- 
stwa, aby dla bliższego ułożenia wa- 
runków, zechciały się zgłosić do biura 
prezydyalnego Magistratu. 


Kraków, dnia 18 Czerwca 1875 r: 


Prezydent miasta 
Dr. Zyblikiewicz. 


y Ainere według wykazu” na rzecz moją 
otę, a mianowicie od WPP. X. E. Szer- 
szenia 2 złr., P. Siekierzyńskiego 1 złr., J. 
Skakalskiego 1 żłr., M. Domnika '1 złr., 
S. Nowackiego 1 złr., F. Ripra Arzłrisd: 
Żabińskiego 1 złr., Œ. Barucha 2 złr., ra- 
zem 10 złr. z rąk P. Stępienia jeszcze przed 
mic em wraz- z serd"cznem” 
podziękowaniem w pojedynczych pokwito- 
waniach. 41571) N 


- Ogloszenie. 
Tak owczarnia zarodowa jakoteż 
i klasowa z Huiczy są do 1go Lipca 1875 
nabycia z wolnój ręki, bądź w ca- 
łości, bądź częściowo. — Bliższe warunki 
za zgłoszeniem udziela w KURZANACH, 


ah Brzeżany, 


Józef Jakubowicz. 
— Ter "MT" uz Se" TE rg z 
armacenta akit 


ptece od 1 Września w Krakowie. Łaskawe oferty 
A. B. poste restante 
(1569-1-2) 


Poszukuje się apteki 
do kupna lub dzierżawy. Inte- 
resowani zechcą się zgłosić pod 
adręsem J. W. Tomaszew- 
(1518-1-3) 


doi pod lit. 
w. 


Ignacy Mossler 


c. k. uprzywilejowany fabrykant 
w Boskowitz (w Mcrawie) 
poleca swego wyrobu najdoskonalsze 
„pr y do wyrabiania prasowanych 
dro: i spirytusu w przeciąga |: 2 go- 
dzin z 60 do 100 cetnarów ziemniaków, 
wydające z jednego cetnara 21/ą garnca 
- spirytusu na 88 stopni. ` 

Moje qQowćj konstrukcyj maszyny za- 
cierowe są:tak-zbudowane, że qszczę- 
„dzając materyał palny, wydają większą 
„ilość częśći cukrowych i zajmują bardżo 
mało. miej 


 ,Bzczonemi być mogą, a wymagają za- 
brwi tylko jednego pomocnika. 


jmuje zapytania i zamówienia 
(1519+1-10) 


„franco. 
sh 7 Mossler. 


przez co wszędzie pomie- | da 


Otwarcie: Restauracyi, 


Z dniem 24 Czerwca b. r. otwartą 
zostaje restauracya w Ho- 
telu Krakowskim pod dyre- 
kcyą kuchmistrza nzdolnionego w kraju 
i zagranicą, a mianowicie u Sefera pa- 
szy przez lat dziesięć. 

Dobór potraw. Ceny u- 
miarkowane. Wina, likiery, por- 
ter i piwo. Obiady 4 la Carte od 
godziny 126j do 4ój. (1610-1-3) 

Wszelkie zamówienia przyjmują się. 


Potrzebny jest 


Praktykant 


do drukarni L. Paszkowskiego 
do nauki zecerstwa. 


L a 
Lesmiczy 
emerytowany, wykształcony w akademii le- 
śniezćj z egzaminem rządowym, który w cią- 


gu 34-letnićj ciągłój służby jako leśniczy | W% 
w obszarze lasu przeszło 100,000. morgów | < 


Ne wszystkich gałęziach leśnictwa był za- 
t.udniouym, prócz tego z powodu swego 
rzetelnego postępowania w komisyach sądo- 


wych, rewizyach, oszacowaniach, insp. kcyach 


4 urządzeniach obszernych -lasów w. Galicyi, 


Węgrzech, Morawii i Szlązku u kilku państw | < 
‚dobre imię sobie zjednał, posztkuje teraz | 4$ 
lub późnićj za odpowiedniem wynagrodze- |, 
niem zatrudnienia w powyższych działach | - 


gospod:rstwa leśnego. Stdhowisko jego i 
świadectwa o działaniach ręczą za rzetel- 
nością téj oferty. (1556-1-3) 

Łaskawe listy uprasza nadesłać znacz. 
A. C. O. poste rest. Mahrisch-Ostrau. 


zbożowy z najlepszemi poleceniami, 

życzy sobie objąć zastępstwo zna-. 
cznćj firmy dla Zgorzelic (Goerlitz), Loe- 
baw w. Saksonii, Budziszyna (Bautzen) 
i okolicy. — Łaskawe opłatne oferty 
znacz. G. A. 305 przyjmuje Haasen- 
stein & Vogler w Lipsku. (A 33123) 


(1396-1-3) 
Ji i pod- Nrem 502 

Przy ulicy Polné) oma «a ooreet 

dania z wolnćj ręki. — Wiadomość ra 

miejscu u właściciela. (1559-2-3) 


Di: obeznany komisyoner 


| ZAKŁAD KĄPIELOWY 


ICHY| 


(Francya, departament de TAllier) 


"WŁASNOŚĆ RZĄDOWAFRANOUSKA 
Administracya: w Paryżu. 22, Boulevart ` 
r Monmartre. | 

Pora kąpielowa 
W Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin- 
tniej urządzonych'w Europie, kąpiele i na- | 
tryskiwauia wszelkiedla uleczenia chorób | 
żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru cukrży= | 
cy (diabetis), dna, kamienia itd: | 
|codzień od 15 maja do15 września) 
Jteatr i, koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon „dla. dam, salon do gier, konwer- | 
SE sacyi, do gry w bilard.  (582-8-9) 
Koleje żelązne prowadzą do Vichy. 


> 


Wystarozy tylko jedna próba 
aby się o dobroci moich towarów po. zadziwiająco 
»ftanićj cenie 


i 


cnt. 
4 przekonać. 
rłótna. 
1 szt. 50 łokci */, szer. weby .. à. . . złr. 13:50). 
1.30 n % n» weby płóciennój „ 810 
1 „30 „ „  „ weby przędzonój „ 8'10 
E. % 8:10 


b 3 ma kreśsowego „ 
czyli łokieć wiedeński po 27 ont. 
Wstążki jedwabne i aksamitne, Jed; 
wabnę fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo- 
dnych barwach, także ze wspaniałą odirotna) stro- 
na, ną pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
"37 e., na dwa palce Szerokości”2 łokcie W. '27 c. 
Jedna para ky lub w paski pończoch dłu- 
ich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27 
Jedna para skarpetek męzkich . . . . 3 
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą 
jedwabną 00 
N asmtępmie białe adamaszkowe ręczniki, przeście- 
radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz: 
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco- 
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma» 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 
Materye na suknie z wełny owczćj 
*/, szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty- 
bety, gazowe, baryże, zładkie i w paski we wszelż 
kich barwach, łokieć wiedeński po À 


= 27 cent. 


1 sztukn wachlarza we wszelkich barwach c. 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo- 


2. 07: S EL EA o T 1-6 myk 10 GE" HĄ 


biony wstążkami atłasowemi i różami . . „ 27 
1 para mankietów z kołnierzem . . . .** „*27 
1 chustka na głowę lub do nosa, prawdz, kolor. „ 27 
1 chustka do nosa płócienna . . . . . . > 2% 
1 serweta płócienna . . . . . . |. 25 „» 27 
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. kształt „ 27 
1 szczotka do włosów i LSSZWAŃ BDP z3 
1 ea Ey do płótna i do pętlic s: ka AT 
l diadem Angot całkiem czarnemi perłami 


haftowany, coś zupełnie a. "to Pa 
1 skórzana torbeczka na pieniądze . . .-. , 
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra , . „ 27 
Zamówienia wykonane pe i unktualnie za na- 
desłaniem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze- 
ją się za poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na- 
powrót przyjęte. 


Reck's Grand-Razar, 
w Wiedniu I. Adlergasse 4. 

© Uprassa się o sachowanie i dokładne 
adresu. (1889-34-50) ^> * 


Czionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


CZAS z Środy 23 Ożerwca 1875. 


Świece „Luna“ 
pakiet 500 gramów czyli funt cłowy 50 e. w.a, 


utrzymuję na składzie 
ba 
M. Dworski w Krakowie. 

DE Świece te na Wystawie wiedeńskićj | pierwszą 
zaszczycone nagrodą, przewyższają co do 
siły i jakości światła nawet stearynoówe, co 
do zewnętrznej zaś formy, mało się od nich różnią i tak jak 
tamte nie potrzebują obcinania knota. (1601-1-5) 


KANTOR WYMIANY 
Blau & Epstein w Krakowie 


Rynek główny. Nr. 51 
wypłaca już dzisiaj Kupony i wylosowane Listy zastawne Galicyjskiego To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, płatne dnia 30 Czerwca b. r. (1612) 
Lwós d. 21 Czerwca 1875 r. MDyrekcya. 


RÓB RRÓRERÓRÓR AR ARCE CB AOR CHÓR CE CA W CWKS 


GALICYJSKI ZAKLAD KREDYTOWY ZIEMSKI 


w Krakowie 


udziela pożyczki hipotęczne na do- 
bra ziemskie i realności miejskie w 6% Listach 


(95-4-) 


EAZA A TATA TTE 
To P Z w ` 


WODA i PUDRY DO ZĘBÓW 
Dra PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 


6, na Placu Opery w Paryżu. 
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko=perukarskich. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany Boktorowi PIERRE na wysta- 
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletówym 
$ „ do zębów. (27-16-) 


MIGRAINES  NEVRATCIFS 


| PAULLINIA- FOURNIEA 


Od r. 1840 jest środkiem popularnym przeciw NEWRALGIOM , GASTRALGIOM, a szczegól- 


J|niój MIGRENOM i gwałtownym bólom głowy, do uśmierzenia ktorych w pięcih „obok wystarcza 


jedna paczka; Jestto środek specyficzny przeciw doległiwościom merwowyza szezeniu. 
ziałania jćj „sprawdzone zostały tak w prywatnych domach jak i w szpitalach; i potwierdzone przez 
Lekarzy Fakultetu medycznego Paryskiego, a mianowicie PP. Trousseau, Grisolle, Cru- 
veliilher, Huguier, Monod, Barthez etc. 
NB. Wystrzegać się fałszerstw i naśladowńictw, które są tem liczniejsze, im większego naby- 
wa powodzenia ten środek. 4-12- 

Skład główny w Paryżu w aptece Ps. E. Fournier et Cie na ulicy de Londres No 15. 
W Krakowie w aptece J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka,— we Lwowie w aptece P, Mikolascha. 


Sztityftowe 


ręczne i kieratowe młocarnie 


wyrabiają spetyalnie 


UMRATH : C" v PRADZE 
Fabryka machin rolniczych i Jejarnia żelaza, 


MEF Odsprzedający otřzymáją zniżkę, "Tag 


machin, zakłady 
budowania .okrę- 
k 


„A Jedyna ajencya w Europie 
Tanite Company, Strón dsburg, Pensylwania w Ameryce. 
Ilustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka. 


Wszelkie rodzaje nowych metrycznych 


WAG EMAR 


szczególnie 


mosiężnych ciężarków tabacznych 


wagi w gramach 0:5 gramów — 20 dekagr. 
są na składzie 
w handlu towarów slusarskich 


asss U ALOJZEGO: ZIPSERA w Biały pod Bielskiem. 


"TRENCZYN-CIEPLICE| 


"w Węgrzech. 


Oddawna słynne oleplice slaroczane od 29 do 32° R. 
Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newralgiom, poraże- 
niom, chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. 


Pora trwa od 1 Maja do końca Września. 


O wygodę publiczności postarano się jaknajlepićj pod względem mięsźkania, wi- 

ktu, rozrywki i urządzeń kąpielowych. 1020-19-20) 
Lekarze kąpielowi: Dr. Edward Nagel z Wiednia i (Dr. Seb. 

Ventura, król. pr. radca zdrowia BED 

ąd kąpielowy Exoell. Barona v. Sina. 


AIZ 
a: 


) |jako środek orzeźwiający, 


4 dniem 1 Czerwca b. T. 


w.sklepie spółki „Wanda“ 
przy ulicy Floryańskiój od L. 337, o= 
stać można codziennie począw- 
szy od godziny 1Oćj rano do 96j wieczór, 
wyborowego chleba wiejskiego 
żytniego na bochenki i na kromki — 
masła młodego w mał;ch ilościach 
i owọców S$wieżych. oraz nowalij 
wprost z kolei. —Ceny bardzo umiarzowane. 
(1446 3-3) 


Przywraca włosom MANA. | 
na głowie i na brodzie '% 
W kolor naturalny jakićj | 
ądź barwy. 


V Y Y 


Do tój farby niepotrzeba myć VJ 
głowy ani przed ani po operacji 
sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 

Ñ ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 
M wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego g 
i W. Redyka, ar 


We Lwowie u pp. Steif Synów. 


PRODUKTA FARMACEUTYCZNE 
i TOALETOWE 


z Fabryki 
pp. MONTREUIL braci WC. 
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem. 

MAGNEZYA. ANGIELSKA. e 

ELIXIR z PEPSINĄ nader przyjemnego sma- 
ku, działanie jego skuteczne w upośle- 
dzoni trawieniu i nerwowych cierpie- 
niach żołądka. 


(11-17-) 


SEIDLITZ -POWDERS angielski, po cenach | 


* nadzwyczaj niskich. 
POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i utrzymania natural- 
nego ich rumieńca. ~A $ r 
RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 
nadania rumieńców i utrzymania świeżości 
policzków. 
Dostać można w Krakowie w aptekach p. 
Trauczyńskiego i p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece P. Mikolascha, (321-17-24) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przęz użycie 


Pigutek roślinnych CAUVATNA. 


TA przez lekarzy francuskich i z - 
nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze- 
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcią ani kolek i mogą się używać 
8 ine: ga 4 krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
skim języku. W Paryżu na Bulwarze, Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w. pudełeczkach kartonowych, wło- 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdćj pigułce 
p wł się napis Çauvain, 
ostać można w Krakowie w aptecę p. J. Tran- 
czyńskiego i w aptecd W Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Rnekera, — w Po- 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptecę p. M. Kullaka i Franzosa. (222-19-) 


Dziennik Mód 
pismo dla: Polek. 


Przy nadchodzącym nowym kwartale 
uprasza o liczne i wczesne zamówienia 
na prenumeratę. 


Administracya „Dziennika Mód“ 
(1606-2-2) w Krakowie. 


WŁHĘ=YYĘ 
Największa 


8 abryka mebii 


Żelaznych 
REICHARD & Co., 


w Wiedniu, IL., Niarxer- 
gasse Nr. Ni ; 

poleca się niniejszem Szan. Publiczności. 
Ilustrowane cenniki na żądanie darmo 

i opłatnie. (980-18-) 


BRRREY"RRR 


Doniesienie handlowe! 
Skład fąbryczny 


towarów lnianych i modaych 
w Wiedniu, 
Josefstadt, Koohgasse Nr. 36, 
wejście przez Alserstraske; 


postanowił wyroby swe zamiast jak dotychczas od- 
dawać tylko handlom 27 centowym, zająć sig gam 


tsk sprzedażą hurtową jak;też częściową i naznaczyć 
na wszelkie towary jednakową cenę za sztukę 30 
łokci po 7 złr. 50 c, za tuzin z 12 sztuk; 3 złr 
mianowicie następne towary w 30 łok : praw- 


dziwe kolorowe perkaliny, batysty, żakonety i mu- 
szłiny, modne R eyrar na suknie, tak szkockie ja- 
koteż gładkie kolorowe, płótno przędzone, holender- 
skie, belfastskie i domowe, biały szirting i szyfon 
na koszule, barchaniki białe i kolorowe ną suknie, 
angielskie materye lniane na suknie domowe, biała 
aka z i YE e p 
wasy do łóżek, biały i żółty nankin, _ cy 
dzik ną, meble, onie firanki koronkowe, roczniki 
adamaszkowe i drelichowe. Następnie tuzin po 12 
sztuk białych rumburskich chusteczek płócienniych, 
najlepsze chusteczki batystowe z kolorowemi brze- 
ami, serwety drelichowe -i- We, Z 
olorowe serwetki na wety, czysto płócienm - 
ckie ręczniki pikowe, chusteczki na owę b we 
i kotunowe, kolorowe i niebieskie ido nosa 
dla mężczyzn i wszystkie w ten zakres wchodzące 
Przed: ę z 
Zamówienia z prowincyi będą sumiennie i rzetelnie 
wykonane, tak jakby kupujący sam był obecnym, a 


|| wszelkie towary niepodobające sig będą napowrót 
n > (70-34-50) 


przyjęte. í 
Adres: i 
An die Fabriks - Niederlage Kooh- 
gasso 36 in Wien. 


Uwaga.: Jake zamówienia na próbę, rozsyłam 
także pół sztuki z 15 łokci i pół Kl y po 6 sz 


Medal Tow. nauk przemysł» w 4 


PRECZ ZE O CÈ 


— 
MELANOGENE 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P. DIGQUMARE 
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 
W jednej chwili zmienia siwe włosy 
PROH na głowie i na.brodzie na kolor na- 
Seg iuralny bez niebezpieczeństwa dla- 
ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz- 
| niejszą od wszelkich preparatów tego 
rodzaju dotąd używanych. 
kład w Krakowie, w aptekach PP. Tampi- 
skiego i W. Redyka, i u wszystkich - 
| nych fryzyerów 2 


(1210-8-) 


żaluzye taśmowe i 


we 


U 


P. R. L 


Zaluzyo taśmowo. 


1 zir. 50 o. Stora z oałym przyrządem 1 złr. 50 o. 


Story patyczkowe, 


itp. wyroby Z mojéj słynnój fabryki 

wowie, 

oddałem na wyłączny skład ala Galicyi zacho- śm 
dniój i W. Księstwa Krakowskiego j 


udwińskiemu w Krakowie, Rynek 24l 


Lwów dnia 3 Maja 1875 r. (1170-10-20) 


Ceny fahryczne. 


parawany drewniane 


J. - Christof. 


pod Eśarisbadem, 


najczystszy alkaliczny szczawik 
poleca się najusilnićj 


w chorobach szyi, kwasach żołądka, 


kurczu żołądka, 


kokluszu i płonicy (szkarlatynie) dzieci, 
nieżycie pęcherza i chronicznym nieżycie kanałów oddechowych, 
następnie 
z karisbadzką solą zdrojową jako przyjemny lekko rożwalniający środek wedle rozporządze- 


nia lekarza, z mlekiem lub bez tegoż, 
wreszcie jako 


najwyborniejszy 


napój orzeźwiający dla przychodzących do zdrowia mężczyzn, kobiet i dzieci we: wszystkich 


porach dnia, a Eaa g 
ozsyłka tylko w oryginaln 


we wszelkich przypadkach, gdzie brak czystćj wody do picia. 
ych; butelkach szklannych przez właścięield. j 


Henryk Mattoni w Xarlsbadzie w Czechach. 


Skład u pana J. Wentzla w Ińrakowie. 


i. P. 
nitz 0/S. errichtete 


in Betrieb gesetzt 


(1044-10-12) 


Hiermit beehren wir ung die ergębene Anzeige zu 
machen, dass wir die von uns in ROSDZIN. bei; Schoppi- 


mmm Schwefelsiurefabrik Constantinhitte nunmehr 
haben und sówohl 500 als auch 600 und 


660 Schwefelsäure in beliebigen Quantitaten zu kiefern 


im Stande sind. 


Die Vermittelung des Verkauts unserer Schwefel- 


saure hat Merr Dr. Ludwig 


nommen und bitten wir, uns durch denselben eweńtl. 


Ebstein in Oppeln über- 


f 


Auf 


träge zu ertheilen, diewir promptesteffectuiren werden. 


Breslau den 3ten Juni 1875. 
(1384-3-4) 


Georg 


"von Giesche's Erben. 


Odpowiedzialny Rządca Józef 


